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ELKOPOLSKI

JWalny Zrazd 

Delegatów ZPAP
WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm w salach Za­

chęty rozpoczął obrady V Wal­
ny Zjazd Delegatów Związku 
Polskich Artystów Plastyków

W obradach blorą udział — 
przybyli na zaproszenie Zarżą1 
du Głównego ZPAP — wybitni 
plastycy ze Związku Radzlec’ 
kiego, Czechosłowacji, Bułga­
rii, Węgier, NRD, oraz postępo­
wi plastycy z Francji, Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Holandii i Au- 
strii.

Dla zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów

DONIOSŁE PROPOZYCJE ZSRR w ONZ
Rośnie i pięknieje 

nasza ukochana Warszawa
Ambitne zadania na rok 1 952

WARSZAWA (PAP)
W związku z przypadającą w dniu 17 bm. VII roczni­

cą wyzwolenia Warszawy przewodniczący Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej Jerzy Albrecht udzielił 
przedstawicielowi PAP wywiadu, w którym zbilanso­
wał dotychczasowy dorobek 
i omówił zadania roku 1952.

na polu odbudowy stolicy

17 ©tycznia 1945 roku — to 
niezapomniana data, którą za­
chowują w swych sercach ma­
sy pracujące Warszawy i cały 
naród polski — mówi przewod­
niczący Prezydium St. R. N. — 
W tę pamiętną rocznicę wy­
zwolenia naszej stolicy w mi­
lionowych masach naszego na­
rodu i w sercach ludu war­
szawskiego wzbierają szczegól­
nie serdeczne uczucia miłości i 
wdzięczności dla bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, która przy­
niosła nam wolność, wdzięcz­
ności dla genialnego jej wo­
dza — Wielkiego Stalina.

Gdy dziś w VII rocznicę wy­
zwolenia stolicy patrzymy na 
tusze miasto pełne życia i no­
wego piękna — przeobrażające 
się w miasto socjalistyczne, na­
pełnia nas ten widok radością 
i głęboką wiarą w idee, które 
tkwią u podstaw wyzwolenia i 
wspaniałej odbudowy ukocha­
nej Warszawy.

Te idee to braterski sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, to 
wielkoduszna przyjaźń i po­
moc ZSRR dla naszego naro­
du i naszej stolicy Warszawy, 
to prawdziwy patriotyzm ma6 
pracujących naszego kraju. 
U podstaw naszego wyzwole­
nia i odbudowy leży niezwy­
ciężona idea marksizmu i le­
ni nizmu, pod której sztanda­
rami PPR — bohaterska par­
tia klasy robotniczej, której 
10-lecie powstania obchodzi 
dziś nasz naród — prowadziła 
masy ludowe Polski do walki 
o wyzwolenie naszej Ojczyz­
ny i stolicy, a potem o odbu-

Chłopi zlikwidują zaległości
w dostawie zboża i spłatach 

należności finansowych
W ARS7.AW A (PAP)
W gromadach całego kraju 

odbywały się w sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek otwarte 
zebrania podstawowych orga­
nizacji partyjnych. Zebrania te, 
poświęcone sprawom wykona­
nia zobowiązań wobec państwa, 
zgromadziły — oprócz człon­
ków PZPR — także członków 
ZSL i ZMP oraz chłopów bez­
partyjnych. Zebrania wykazały 
doniosłą rolę organizacji par­
tyjnych w mobilizowaniu chło­
pów do wykonywania ich zobo­
wiązań.

Chłopi w tych gromadach, 
które w całości wypełniły już 
wszystkie zobowiązania wobec 
państwa, z dumą podsumowali 
swoje osiągnięcia, tam zaś, 
gdzie plany gromadzkie nie zo­
stały jeszcze w pełni wykona­
ne, zebrania przebiegały pod 
hasłem jak najszybszego dostar­
czenia państwu zaległych ilości 
zboża i wpłacenia zaległych 
należności finansowych. 

dowę zniszczeń i budowę 
Państwa Ludowego — 'dea 
pod której sztandarami PZPR 
wiedzie masy pracujące na­
szego kraju w walce o poko­
jowe, socjalistyczne budow­
nictwo.
Obchodząc VII rocznicę wy­

zwolenia Warszawy wkracza- 
(Ciqg dalszy na str. 2)

53 tysiące wynalazków 
360 milionów zł oszczędności 

przyniosły pomysły racjonalizatorskie 
w roku ubiegłym

WARSZAWA (PAP)
Uzyskano pierwsze szacunkowe dane dotyczące osiąg­

nięć ruchu racjonalizatorskiego w roku 1951. Jak wynika 
z tych danych, racjonalizatorzy wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej zgłosili w ciągu ubiegłego roku około 
53 tysiące wynalazków, udoskonaleń technicznych i u- 
sprawnień. Z liczby tej ponad 25 tysięcy wniosków zosta­
ło zakwalifikowanych pozytywnie i przyjętych do re­
alizacji-

Oszczędność, jaką przynoszą zakwalifikowane w ub. ro­
ku pomysły, wynosi w skali rocznej około 360 milionów 
złotych. Równocześnie w ciągu ub. roku wypłacono racjo­
nalizatorom premie i nagrody na ogólną sumę 14 500 ty­
sięcy złotych.

Pierwsze miejsca, w zakre- I chu wynalazczego miały wyda- 
sie rozwoju ruchu wynalazcze- I 
go i oszczędności osiągniętych 
z tego tytułu, uzyskały w ub. 
roku przemysł ciężki i prze­
mysł chemiczny.

Poważny wpływ na rozwój 1 
usprawnienie organizacyjne ru-

zebra-Jak stwierdzano na 
niach, olbrzymia większość 
chłopów mało- i średniorolnych 
dobrze pojęła swe obywatelskie 
obowiązki i wypełniła je wzo­
rowo, ale pewna część gospo­
darstw zalega z dostawą niedu­
żych stosunkowo ilości zboża, 
które w sumie stanowią jednak 
poważne ilości. Chłopi wzoro­
wo wypełniający obywatelskie 
powinności, wezwali swych są­
siadów. posiadających zaległo­
ści, aby jak najrychlej dostar­
czy li do punktów skupu przypa- 
ir?rące na nich ilości zboża. W 
wielu gromadach podjęto zobo­
wiązania zlikwidowania pozo­
stałych zaległości w najbliż­
szym czasie.

* * *
Liczne gromady w wojewódz­

twie warszawskim podjęły zo­
bowiązania jak najszybszego 
zlikwidowania zaległości w do­
stawach zboża.

Minister WYSZYŃSKI wskazuje drogę 

do zlikwidowania groźby wojny
PARYŻ (PAP)

W toku dyskusji w Komisji Politycznej Zgromadze­
nia Ogólnego NZ zabrał glos szef delegacji ZSRR mini­
ster A. Wyszyński, który oświadczył m. In.:

Na porządku dziennym Komisji znajduje się obecnie 
wniesiona z inicjatywy delegacji ZSRR sprawa środków’ 
zapobieżenia groźbie nowej wojny światowej, oraz spra­
wa utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami.

Należy stwierdzić, że podsta­
wową, główną, najważniejszą 
przyczyną wzrastającego coraz 
bardziej napięcia w stosunkach 
międzynarodowych jest agre­
sywna polityka bloku atlantyc­
kiego ze Stanami Zjednoczony­
mi na czele oraz szeregu in­
nych krajów, które są zmuszone 
prowadzić pod. presją USA ta­
ką samą politykę i mają na­
dzieję wyciągnięcia z tej poli­
tyki korzyści ekonomicznych i 
politycznych dla siebie samych.

Wskazywaliśmy na nie­
uchronne następstwa tego, 
że w krajach prowadzących 
taką politykę lub znajdujących 
się w orbicie takiej polityki po- 
wstają coraz większe trudności, 

ne w ub. roku w tej sprawie u- 
stawy i rozporządzenia. Dzięki 
nim racjonalizatorzy uzyskali 
konkretne, jednolite dla całej 
gospodarki uprawnienia do wy­
nagrodzenia, opieki i pomocy 
ze strony państwa.

Odpowiednia uchwała rządu 
wynikające z niej zarządze­

nia przyczyniły się do szybsze­
go załatwiania i wprowadzania 
wżycie wniosków, wynalazków, 
udoskonaleń i usprawnień. Po­
mimo to jednak racjonalizato­
rzy często zbyt długo czekają 
jeszcze na zaopiniowanie swych 
projektów. Świadczy o tym du­
ża rozbieżność, istniejącą po­
między liczbą wniosków zgło­
szonych, a liczbą wniosków za­
twierdzonych.

Niedociągnięciem w rozwoju 
ruchu wynalazczego było także 
w roku ubiegłym zbyt słabe 
r ozp o wsz ech ni a ni e zir e a 1 iz owa- 
nych projektów racjonalizator­
skich z powodu zbyt małej o- 
pieki organizacji związkowych 
i administracji nad wynalaz­
czością pracowniczą.

Ogólny bilans, z jakim wyna­
lazczość pracownicza wchodzi 
w trzeci rok planu 6-letniego, 
jest dodatni. Stały rozwój te­
go ruchu przyczyni się do zwię­
kszenia osiągnięć uzyskiwanych 
przez polskie masy pracujące 
w stałej, codziennej walce o 
oszczędność, będącej podstawo­
wym warunkiem wykonania 
planu 6-letniego. 

pod którymi uginają się w pier­
wszym rzędzie szerokie war­
stwy ludności tych krajów. 
Właśnie na barki ludności łvch 
krajów spada główny ciężar po­
datków i budżetów wojennych 
wynikających z polityki wyści­
gu zbrojeń, zwiększania armii 
organizowania nowych i roz­
szerzania już istniejących ba,z 
wojennych, wzmożonej produk­
cji i gromadzenia zapasów bro­
ni atomowej itd. itjp.

W ostatnim czasie proces po­
garszania 'Się sytuacji międzyna­
rodowej tych krajów osiągnął ta­
kie rozmiary, że nie można po­
minąć w obecnym przemówie­
niu faktów związanych z tą 
sprawą. W tym względzie Sta­
ny Zjednoczone nie stanowią 
żadnego wyjątku. Świadczy o 
Jym przekonywająco chociażby 
'opublikowany raport kwartalny 
kierownika urzędu mobilizacji 
dla tzw, „obrony" USA, Wil­
sona.

Sądząc z raportu Wilsona 
można stwierdzić, że w Sta­
nach Zjednoczonych nie tylko 
trwa wyśoig zbrojeń, lecz 
wzmaga się on coraz bardziej 
i nabiera coraz bardziej obłęd­
nego tempa.

Z referatu Wilsona wynika, 
że w roku bieżącym naród ame­
rykański w rezultacie progra­
mu wojennego odczuje jeszcze 
większy brak towarów produk­
cji cywilnej niż w roku ubieg­
łym.

W licznych przemysłowych 
rejonach Stanów Zjednoczo­
nych notuje się powszechne 
bezrobocie. Z najnowszych da­
nych oficjalnych wynika, że w 
październiku ubiegłego roku 
liczba całkowicie bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych wy­
nosiła 1616 tysięcy osób. A je­
śli dodać „częściowo" bezrobot­
nych, to znaczy takich, którzy 
pracują kilka godzin tygodnio­
wo — to liczba ta podniesie się 
do 7—12 i nawet więcej milio­
nów osób.

Według oficjalnych danych 
amerykańskich, liczba całkowi­
cie bezrobotnych i zatrudnio­
nych od 1 godziny do 29 godzin 
tygodniowo oraz rejestrowa­
nych w rubryce zatrudnionych, 
lecz faktycznie nie pracujących 
— stanowi 12 milionów osób. 
Tak przedstawia się sprawa z 
bezrobociem w Stanach Zjed­
noczonych, nie lepierj przedsta­
wia się sytuacja fermerów.

Jest rzeczą wiadomą, że koła 
rządzące ’ Stanów Zjednoczonych 
wiązały wielkie nadzieje z mo­
bilizacją gospodarczą, 
wszystko poszło inaczej 
przewidywali prorocy.

Wyścig zbrojeń nie tyłko nie 
może w żaden sposób przyczy­
niać się do rozkwitu, lecz, prze­
ciwnie, sprawia, że kraje pro­
wadzące go pogrążają się coraz.

lecz 
niż

Katastrofa
amerykańskiego bombowca

PARYŻ (PAP)
W pobliżu Yokohamy uległ 

katastrofie bombowiec ameiy- 
kański. Załoga złożona z 12 o- 
sób znalazła śmierć pod szcząt­
kami samolotu. 

to bardziej w otchłań trudno­
ści ekonomicznych, ogromnych 
braków w życiu ludności dane­
go kraju, w nędzę itd., ze wszy­
stkimi płynącymi stąd konse­
kwencjami.

Przytaczaliśmy już niemało 
dcwodów, które nie pozosta­
wiają żadnej wątpliwości co do 
nieszczerości i obłudy oświad­
czeń przedstawicieli tego bloku 
o ich dążeniu do współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, o ich 
rzekomej gotowości uregulowa­
nia nie uregulowanych zagad­
nień, o „wyciągniętej dłoni" itd.

Potężne wiece protestacyjne 
Masy pracujące całego kraju 

ostro piętnują remilitaryzac;ę i faszyzację 
Niemiec Zachodnich

W całym kraju odbywają się dalsze masówki, na któ­
rych ludzie pracy ostro piętnują remilitaryzację i faszy- 
zację Niemiec Zachodnich. Wypowiedzi na masówkach 
świadczą o głębokiej nienawiści do anglo - amerykań­
skich podpalaczy świata — inspiratorów oświadczenia 
marionetkowego rządu w Banu o wskrzeszeniu Wehr­
machtu.
W czasie protestacyjnych ' nifestacją solidarności ze wszy- 

masowych zebrań, jakie odby- stkimi siłami pokoju na świę­
ty się na MDM, budowniczowie 1 cie, oraz miłości i przywiązania 
nowej Warsizawy z oburzeniem ’do wielkiego Związku Radziec- 
zaprotestowali przeciwko nowej ! ’ ’ 
prowokacji zachodnio-niemiec- 
kich odwetowców. Wielokrot­
nie wznoszono okrzyki: „Precz 
ze sługusami amerykańskiego 
imperializmu". „Precz z remili- 
taryzacją Niemiec Zachodnich". 
„Niech żyije światowy obóz po­
koju", „Niech ży je Chorąży po­
koju Józef Stalin".

Uczestnicy zebrań uchwalili, ____
wśród entuzjazmu rezolucje, w j cy woj. warszawskiego,
których wyrazili kategoryczny 
protest przeciw tworzeniu od­
wetowej armii zachodnio-nie- 
mieckiej.

Zebranie protestacyrne zało­
gi ZWUD im. Komuny Pary­
skiej przekształciło się w wiel­
ką manifestację nienawiści i po­
gardy dla anglo-amerykańskich 
imperialistów i ich niemieckich 
sługusów, a zarazem było ma-

W dniu wczorajszym odby­
ły się w Poznańskiej Wytwór” 
nia Papierosów oraz w Fabryce 
Papieru na Malcie zebrania 
protestacyjne w związku z pro­
wokacyjnym krokiem marionet­
kowego rządu w Bonn, zmie­
rzającym przez utworzenie neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu do 
zagrożenia światowego pokoju.

W Fabryce Papieru, do licz­
nie zgromadzonych w świetlicy 
pracowników zakładu, przemó­
wił przewodniczący Rady Zakła­
dowej — Roman Tomczak, po 
czym referat wygłosił przedstaw 
wiciel Woj. Komitetu Obroń­
ców Pokoju — Jan Borkiewicz. 
Mówca wspomniał o rewizjoni­
stycznych dążeniach byłych hi” 
tlerowców, którzy, popierani 
przez amerykańskich mocodaw­
ców, usiłują ukryć te wrogie 
narodowi polskiemu tendencje 
pod płaszczykiem ,,e«rmii obron­
nej".

Właśnie naród polski, który 
pierwszy padł ofiarą hitlery­
zmu i najdłużej pozostawał pod 
krwawą okupacją, wie najle­
piej, j".k wielką groźbę dla po­
koju oznacza tworzenie neohi” 
tlerowskiej armii. I dlatego na­
ród nasz, w oparciu o siłę 
Związku Radzieckiego i potęż­
niejący z każdym dniem ruch 

itp. Wszystkie takie oświad­
czenia znajdują się w jaskra­
wej sprzeczności z rzeczywistą 
polityką tego bloku oraz rzą­
dów Stanów Zjednoczonych, 
Angliii i Francji, odgrywających 
w tym bloku rolę kierowniczą.

Nie sądzę, by trzeba było do­
dawać nowe fakty potwierdza- 

(C:ąg dalszy na str. 2)

Dymisja Spufforda
LONDYN (PAP)
Jak podaje urząd informacji 

paktu atlantyckiego w Londy­
nie, przewodniczący stałej Rady 
Atlantyckiej, Amerykanin Char- 
les Spofford przesłał n ręce 
prezydenta Trumana swą dymi­
sję.

kiego.
Na dziesiątkach zebrań orga­

nizowanych w gminach i wsiach 
chłopi przyłączyli się do po­
wszechnej fali oburzenia, jaka 
ogarnęła Cały kraj na wieść o 
bezczelnym oświadczeniu „rzą­
du" Trizonii.

Potężne zebrania protestacyj­
ne odbyły się równiej w dzie­
siątkach wielkich zakładów pra- 

, kra­
kowskiego, lubelskiego, opol­
skiego i innych. Zebrania stały 
się wielką demonstracją jedno­
ści narodu polskiego i jego 
mocnej więzi z całym obozem 
pokoju, który pod przewodem 
potężnego Związku Radzieckie­
go i jego wodza wielkiego Sta­
lina walczy o pokrzyżowanie 
zbrodniczych planów imperiali­
stycznych.

obrońców pokoju wszystkich na. 
rodów świY.a — gorąco prote­
stuje przeciwko tworzeniu neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu w 
Niemczech Zachodnich.

W dyskusji i w podjętej rezo’ 
luicji pracownicy obu fabryk 
stwierdzają, że najlepszą odpo­
wiedzią na te agresywne plany 
będzie wzmożenie produkcji, 
dalsze pomnażanie sił naszego 
kraju.

Nowe sukcesy 
CGT

PARYŻ (PAP)
Wybory delegatów do tzw. 

mieszanych komitetów koleja­
rzy w Dijon, Lyonie, Saint 
Etienne i Clermont Ferrand 
przyniosły zdecydowany sukces 
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy (CGT), która zdobyła 4883 
głosy no 6156. CGT uzykata 19 
mandatów, zaś chrześcijańskie 
związki zawodowe — 3, W Ly­
onie stan posiadania CGT 
wzrósł w porównaniu z po­
przednimi wyborami z 80,6 proc, 
do 84,7 proc., a w Saint Etien­
ne — z 76 proc, do 80,3 proc^



Delegacja Związku Radzieckiego w ONZ
wskazuje drogę

do zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

jące agresywną istotę obecnej 
amerykańskiej polityki zagra­
nicznej. Ograniczę się jedynie 
do charakterystyki tych poczy­
nań, zmierzających do wskaza­
nego wyżej celu, wśród któ-ych 
poważne miejsce zajmują kroki 
podejmowane przez rząd Sta­
rów Zjednoczonych dla zwięk­
szenia z jednej strony swych 
własnych sił zbrojnych oraz z 
drugiej strony — dla zwiększe­
nia sił zbrojnych swych sojusz­
ników, jak również montowa­
nia bloków wojennych i orga- 
r/zacji sił zbrojnych tych blo­
ków-, organizacji całych armii, 
jak np. tzw. „armii europej­
skiej".

Co się tyczy Stanów Zjedno- 
czomyc® to w rezultacie wpro- 
wadzeifa powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej i mo­
bil'zacji formacji rezerwowych, 
siły zbrojne Stanów Zjednoczo­
nych znacznie wzrosły. Już o- 
becnie armia Stanów Zjedno­
czonych wynosi łącznie ponad 
5 milionów ludzi.

Wyda je liię olbrzymie sumy 
na przygotowanie najlepszych 
sposobów zagłady milionów 
spokojnych ludzi, którzy nie 
chcą żadnej wojny, nie dążą 
do żadnej hegemonii światowe!, 
nie dążą do zdobycia żadnych 
kolonii, którzy pragną jedynie, 
ażeby ich nie ruszono, ażebv 
żyć własnym życiem, zmierzać 
drogą pokojowego wysiłku do 
sukcesów 6wego budownictwa 
gospodarczego, do spokojnego, 
kulturalnego, szczęśliwego życia.

Wiadomo, że u podstaw o- 
becnego kursu polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych 
leży osławiona doktryna „sy­
tuacji siły". Mówili też o itiej 
tutaj niektórzy delegaci z apro­
batą, a nawet — powiedział­
bym — z zapałem. Jednakże 
doświadczenie zastosowania tej 
doktryny w praktyce wykazało 
jej pełne bankructwo, zade­
monstrowało już teraz kom­
pletne bankructwo zasady „sy­
tuacji siły", na której opiera 
się ta doktryna.

Załamuje się i nie może nie 
(zakończyć się kompletnym kra­
chem nie tylko „plan Marshal­
la”, lecz i zasada „sytuacji si­
ły” i cała polityka, oparta na 
tej zasadzie.

Związek Radziecki, walcząc 
konsekwentnie i niezmiennie 
o nawiązanie i utrwalenie 
przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi krajami miłujący­
mi pokój, walcząc nlezmlen” 
nie od pierwszych dni pow­
stania Państwa Radzieckiego 
o pokój i przeciwko wojnie, 
nie może pozostać obojętny 
wobec podstępnych zamie­
rzeń agresywnych kół Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Fran­
cji i niektórych Innych kra­
jów, które utworzyły agre- 
sywny blok atlantycki.

Wystarczy porównać cele lh 
zadania Organizacji Narodów ] 
Zjednoczonych, ujęte w Karcie h 
ONZ, z działalnością bloku1 
atlantyckiego, a przede wszy- ' , 
skim z jego tajnymi i nawet już ; 
opublikowanymi planami, aże- j 
by przekonać się o tym, że u- 
dział w agresywnym bloku 
atlantyckim nie da się absolut­
nie pogodzić z członkostwem w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Rzecz jasna, że zupeł­
nie tak samo nie da się abso­
lutnie pogodzić z członkostwem 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych utworzenie przez 
niektóre państwa, a przede 
wszystkim Stany Zjednoczone, 
baz wojskowych morskich 1 lot 
nlczych na terytoriach obcych.

Ustawa amerykańska z 28 
września 1951 r. przeznacza na 
budowę baz poza granicami 
Stanów Zjednoczonych przeszło 
2.167 mil. dolarów. Większość 
tej sumy przeznaczona jest na 
budowę nowych 1 rozbudowę 
Istniejących już baz wojennych 
w całym świecie. Około mlllar. 
da dolarów z tej sumy przezna­
cza się na stworzenie „łańcu­
cha tajnych lotnisk w niewiel­
kiej odległości od granic 
Związku Radzieckiego".

Proponujemy obecnie omó­
wić 6prawę baz wojennych. 
Stawiamy znów tę sprawę na 
porządku dziennym, przypomi­
nając stanowczo o konieczności 
wkroczenia na drogę redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz li­
kwidacji baz wojennych na ob­
cych terytoriach, bez czego nie 
można oczywiście nawet po­
myśleć o jakimkolwiek utrwa­
leniu pokoju i o usunięciu nie­
bezpieczeństwa wojny.

Jest rzeczą konieczną, ażeby 
równocześnie z redukcją o /ś 
sił zbrojnych pięciu wielkich 
mocarstw — wszystkie państwa 
przedstawiły pełne dane ofi­
cjalne o stanie swych baz wo­
jennych nu obcych terytoriach 
jak również dane o stanie u- 
zbrojenla 1 sił zbrojnych, wraz 
z danymi o broni atomowej.

Jeśli chodzi o redukcję o % 
stanu uzbrojenia i sił zbrojnych 
pięciu stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa — to wysuwa­
no już na ten temat zastrzeże­
nia, których sens sprowadzał 
się do twierdzenia, że posunię­
cia te nie przyczynią się do 
osłabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, po­
nieważ wzajemny stosunek sił 
zbrojnych różnych państw po” 
zostanie tak! sam jak dotych­
czas. Podkreśla się jednocześ­
nie, że Związek Radziecki pizy 
tego rodzaju redukcji sił zbroj­
nych pozostanie w sytuacji u- 
przywilejowanej, zachowując 
swą przewagę militarną w sto” 
sunku do Innych krajów.

Podkreślaliśmy już, że te za­
strzeżenia nie wytrzymują kry­
tyki. przede wszystkim dlate- 
qo>, że twierdzenie na temat

przewagi militarnej Związku | przestrzeganiem tego zakazu. 
Radzieckiego nie jest w istocie 
rzeczy na niczym oparte. Co 
więcej, można stwierdzić, jak 
podkreślaliśmy już poprzednio, 
że właśnie Stany Zjednoczone i 
inne kraje bloku atlantyckiego 
posiadają liczniejsze siły zbroj­
ne niż Związek Radziecki.

Jako najważniejszą gwaran­
cję usunięcia niebezpieczeństwa 
nowe] wojny i gwarancję u- 
trwalenla pokoju proponowa­
liśmy i proponujemy zawarcie 
paktu pokoju przez pięć wiel­
kich mocarstw. Proponujemy 
jednocześnie — jak już mówi­
łem — zwołanie światowej kon­
ferencji w jak najkrótszym cza­
sie.

Sprawą wyjątkowej wagi jest 
kwestia zakazu broni atomo­
wej i ustanowienia kontroli 
międzynarodowej. Związek Ra­
dziecki wychodzi z założenia, 
że Zgromadzenie Ogólne po­
winno natychmiast ogłosić bez­
względny zakaz broni atomo­
wej i ustanowienie ścisłej kon­
troli międzynarodowej nad

""—----- - ■ ■

Uważamy, że Zgromadzenie O- 
gólne powinno równocześnie 
polecić komisji rozbrojeniowej, 
by przygotowała i przedstawiła 
Radzie Bezpieczeństwa projekt 
konwencji, przewidującej gwa­
rancje wykonania uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego o za* 
kazie broni atomowej, o za­
przestaniu jej produkcji i o wy­
korzystaniu już wyprodukowa­
nych bomb atomowych wyłącz­
nie dla celów cywilnych oraz w 
sprawie ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem wspomnianej kon­
wencji.

Zgadzamy się, by zakaz bro­
ni atomowej wszedł w życie w 
tym samym czasie, gdy urucho­
miony zostanie system kontroli 
międzynarodowej. Zgodnie z po­
wyższym, wnieśliśmy niezbęd­
ne poprawki do naszego pier­
wotnego projektu propozycji, u- 
ważając, że uchwalenie nasze­
go projektu rezolucji stanowić 
będzie nader ważny krok na­
przód na drodze do rozwiązania 
stojących przed nami zadań.

Imponujący dorobek
napolu budowy wspanialej stolicy

(Dokończenie ze str. 1)

Województwo poznańskie
przekracza dzienne pany skupu mleka

W ostatniej dekadzie grudnia j 22—31 grudnia 1951 roku wszy
ub. roku Centralny Zarząd Prze, 
mysłu Mleczarskiego zorgani­
zował ekipy pracowników w 
celu zmobilizowania dostaw­
ców mleka do wykonania rocz” 
nych planów skupu.

Na terenie województwa po­
znańskiego akcja ta dała dobre 
wyniki: zarówno PGR-y. spół­
dzielnie produkcyjne, jak rów­
nie Indywidualni dostawcy 
mleka zwiększali jego dosta­
wę.

W wyniku tego w czasie od

Nowy rząd
się

belgrski
BRUKSELA (PAP)
We wtorek zakończył 

siedmiodniowy kryzys gabine­
towy w Belgii sformowaniem 
nowego r?ądu przez przedstawi­
ciela partii katolickiej — van 
Houtte, byłego ministra finan­
sów w poprzednim rządzie Fho- 
lienia. B. premier Pholien o- 
trzvmał w nowym rządzie tekę 
ministra sprawiedliwości. Van 
Zeeland zachował tekę ministra 
spr a w zagranicznych.
GLOS
WIELKOPOLSKI

stkle zakłady mleczarskie prze- 
przekroc7.yły swe dzienne pla­
ny skupu. Na przykład zakład 
mleczarski w Turku wykonał 
354,5 proc, planu, na drugim 
miejscu znalazł się Kalisz 
(154,8 proc, planu) a na trzecim 
Konin, który przekroczył plan 
o 60,7 proc. Dalsze miejsca za­
jęły zakłady mleczarskie w O” 
bornikach, Wolsztynie, Pile, 
Kępnie. Wrześni, Poznaniu i 
Wągrowcu.

Zwiększona dostawa mleka 
utrzymała się również w roku 
bieżącym. Świadczą o tym da­
ne z czas od 1—4 stycznia. W 
tym czasie zakład mleczarski w 
Turku przekroczył plan skupu 
mleka o 55,7 proc., w Wągrow­
cu o 32,4' proc., w Ostrowie 
Wlkp. o 32,3 proc.a w Kole o 
29.7 proc.

Podobnie jak w poprzednim 
okresie również i w tym czasie 
wszystkie zakłady mleczarskie 
naszego województwa, a jest 
ich razem 26, ptan przekroczy­
ły. Zakład mleczarski w Gnie­
źnie. który znajduje się na o- 
statnim miejscu, osiągnął bo” 
wiem 8 proc, ponad plan. •

Wynika z tego, że na odcin- 
> kn rlcupu mlek.’ wof<"”ó.-w—o 

i ^poczęło p.o“w'’n!.g 
. uz.ee! roku planu 6-letniego.

my w trzeci rok planu 6-letnie- 
go, planu jej budowy jako so­
cjalistycznej stolicy naszego 
kraju. Odbudowanych już zo­
stało i zbudowanych na nowo 
tysiące domów, dziesiątki tysię­
cy izb mieszkalnych, dziesiątki 
szkół, szpitali, nowe teatry i ki­
na, setki kilometrów ulic, ka­
nałów i tras komunikacyjnych. 
Powstały już zasadnicze kontu­
ry nowej Warszawy. Rok 1951, 
dirugi rok planu 6-letniego, prze­
szedł pod znakiem budowy no­
wych osiedli i dzielnic miesz­
kaniowych. Ruszyła błyskawicz­
nym tempem budowa nowego 
śródmieścia — Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej, w 
której pierwszych blokach mie­
szkają już lokatorzy.

W samym tylko budownic­
twie Stołecznej Dyrekcji BOR 
zbudowanych zostało i oddanych 
do użytku w ub. roku 13 tys. 
izb mieszkalnych.

Warszawa w roku ub. zyska­
ła wiele pięknych gmachów z 
siedzibą KC PZPR na czele. 
Wybudowaliśmy 7 nowych bu­
dynków szkolnych o łącznej 
kubaturze przeszło 100 tys. m 
sześciennych, 11 przedszkoli i 
wiele żłobków. W ciągu 1951 
roku oddanych zostało do użyt­
ku szereg obiektów szpitalnych. 
Stolica otrzymała również naj­
większy w Polsce Centralny 
Dom Towarowy. Rok 1951 sta­
nowi etap przygotowania i roz­
poczęcia prac terenowych przy 
budowie metro.

Rok ubiegły był wreszcie o- 
kresem bardzo intensywnej roz­
budowy przemysłu warszaw­
skiego. Przyniósł on nam po­
ważną rozbudowę istniejących, 
jak i uruchomienie szeregu no­
wych zakładów przemysłowych, 
z Fabryka Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu na czele.

Rok 1952 stawia przed nami 
nowe jeszcze poważniejsze za­
dania. Inwestycje trzeciego ro­
ku planu 6-letniego obejmą tuż 
trzykrotnie większy teren stoli-

Niewdzięczny totr“
w Waszyngtonie

(Korespondencja własna API)
Nowy Jork, w styczniu ]

Podróż Churchilla do Wy 
szyngtonu jest wyrazem niekoń­
czącego się kryzysu w stosun­
kach między państwami im­
perialistycznymi, kryzysu, któ- 
rego głównym symptomem jest 
narastający konflikt między 
Stanamj Zjednoczonymi 1 Wiel­
ką Brytanią. Ciekawy jest fakt, 
że Churchill ostrzegał naród 
brytyjski, aby nie spodziewał 
się on zbyt wiele po pielgrzym” 
ce do USA. Stary, pozbawiony 
sumienia wyga konserwatywny, 
spodziewał się porządnego zmy­
cia głowy — oczywiście wyrar 
żonego w języku najbardziej 
dyplomatycznym — za niektóre 
ze swych ostatnich oświadczeń, 
które tak bardzo nie podobały 
się panom TrumAnowi 1 Ache- 
sonowi.

Liczyli oni bardzo na współ­
pracę premiera brytyjskiego z 
chwilą jego powrotu do wła­
dzy, a teraz przekonali się, że 
Churchill pilnie śledząc coraz 
to silniej zaznaczające się anty 
amerykańskie prądy w Europie 
zachodniej wykorzystuje je dla 
wzmożenia — o ile to możliwe 
— imperializmu brytyjskiego w 
obronie przed zagrażającym mu 
rywalem amerykańskim.

Z naganą Trumana i Departa­
mentu Stanu spotkały się zwła­
szcza wypowiedzi Churchilla, 
które dotyczą odmowy bezpo­
średniego udziału woj6k brytyj’ 
sklch w „armii europejskiej" 
Eisenhowera; odmowy włącze­
nia brytyjskiej produkcji węgla 
i żelaza do planu Schumana; 
zwolnienia tempa brytyjskiego 
wyścigu zbrojeń 1 które dają do 
zrozumienia, że rza.d brytyjski 
będzie usiłował wytargować 
większe koncesje od Stanów 
Zjednoczonych za przywilej ko­
rzystania z baz lotniczych na 
terytorium Anglii.

Te sprawy rozjątrzyły ame­
rykańskich imperialistów. W 
reakcyjnej prasie amerykań­
skiej ukazało się kilka arty­
kułów — niektóre utrzymane 
w tonie łagodnym, inne w 
gwałtownym — w których 
Churchilla nazwano „nie­
wdzięcznym łotrem", „żebra­
kiem, zapominającym, gdzie 
jest jego miejsce". Przebija z 
nich zarówno bezczelność wła­
ściciela niewolników w sto­
sunku do jego ofiar, jak i 
strach, że sprawy kierowania 
satelitami przybrały kierunek, 
który grozić może wywróce­
niem waszyngtońskiego wóz-

p

cy, powiększony o włączone 
doń w roku ub. osiedla pod­
miejskie. Przejdzie on pod zna­
kiem dalszej, bardzo poważnej 
rozbudowy przemysłu warszaw­
skiego. W roku 1952 Warszawa 
uzyska w ramach budowy Sto­
łecznej Dyrekcji BOR ok. 17 tys. 
nowych izb mieszkalnych. Na 
czoło zadań budownictwa mie­
szkaniowego w roku bież, wy­
suwa się budowa MDM. Ukoń­
czona będzie budowa pierwszej 
części tej dzielnicy.

Rok 1952 będzie wreszcie 
przełomowym rokiem dla budo­
wy metra warszawskiego — 
rozpocznie się budowę pierw­
szych tuneli podziemnych.

VII rocznicę wyzwolenia na­
szej stolicy — kończy przewod­
niczący St. R. N. — obchodzi­
my pod znakiem pełnej mobi­
lizacji wszystkich sił dla wyko­
nania tych zadań.

ka, lub narazić stangretów na 
bardzo niewygodne kołysania! 
wstrząsy-

Już obecnie w Kongresie od­
zywają się głosy, których wy­
razicielem stał się niedawno se­
nator Theodore Green, członek 
partii Trumana, że należy 
wstrzymać dalsze kredyty dla 
Wielkiej Brytanii, jeżeli nie 
zgodzi się na udział w „armii 
europejskiej” Eisenhowera i 
nie wypełni swych zobowiązań, 
dotyczących rozszerzenia pro­
gramu zbrojeniowego. Stanowi­
sko kół oficjalnych znajduje 
również odbicie w artykułach, 
które ukazały się ostatnio we 
wpływowym dzienniku „Wa­
shington Post”. Dziennik ten 
stwierdza, że „ceny żywności 
są w Wielkiej Brytanii zbyt ni­
skie", co jest wynikiem udzie­
lanych przez rząd subsydiów. 
Wobec tego Anglicy — zda" 
nlem „Washington Post" — wy­
dają zbyt wiele pieniędzy na 
tytoń i piwo, co stanowczo 
nie przystoi żebrakom.

Churchill nie troszczy slą 
rzecz jasna o poziom życia na­
rodu brytyjskiego. Do Wa­
szyngtonu pojechał nie po to, 
by uzyskać pomoc dla ludności 
Anglii. Celem jego podróży by­
ło wytargowanie, właśnie za 
cenę dalszych zbrojeń, dalsze­
go zwiększenia nędzy mas w 
Anglii, pewnych ustępstw ko­
niecznych dla ratowania pozy" 
cjl brytyjskich imperialistów. 
Z dotychczasowych rozmów 
wiadomo, że waszyngtońskie 
targi nie dały żadnych rezulta­
tów. Churchill i Truman —pl- 
sze prasa angielska z nutą żalu 
w głosie — sprecyzowali „swo­
je stanowisko". To znaczy, że 
Churchill pozostaje na stano­
wisku generalnego wyprzedaw- 
cy imperium brytyjskiego.

To stanowisko nie powstrzy" 
ma pogłębiającego się szybko 
konfliktu między władcami 
Wielkiej Brytanii 1 Stanów 
Zjednoczonych. Rzadko kiedy 
konflikt ten był ostrzejszy, niż 
obecnie 1 po roku ciężkich cio­
sów 1 powainych klęsk zada­
nych imperializmowi światowe­
mu, zwłaszcza amerykańskie­
mu, trwająca od dawna rywa­
lizacja może się tylko zaostrzyć.

• Choroby tej nie zdołają wyle" 
' czyć imperialiści. Kryzys w po­

lityce zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych przenika nawet 
do brytyjskich kół rządzących, 
nie mówiąc już o innych sateli­
tach Waszyngtonu w Europie 
zachodniej. John Stuart

Wychodźstwo polskie we Francji 
domaga się przestrzegania umowy poczdamskiej 

w sprawie granicy na Odrze i Nysie
Potępienie polityki remilitaryzacji Niemiec Zachodnich

PARYŻ (PAP)
W niedzielę, 13 bm., odbyła się w Paryżu z udziałem 700 

delegatów z 20 departamentów oraz wielu przedstawicieli or­
ganizacji francuskich pierwsza Krajowa Konferencja Stowarzy­
szenia Obrony Granic na Odrze i Nysie. Obradom przewodni­
czył Henri de Korab.

Całodzienne obrady toczyły 
się w sald Lancry, udekorowa­
nej transparentami, podkreśla­
jącymi konieczność zjednocze­
nia się wszystkich Francuzów 
pochodzenia polskiego, oraz ca­

Pogadanki i kursy 
rolnicze
w gromadach 
i spółdzielniach 
prcdukcyjnych

WARSZAWA (PAP)
W gromadach i spółdzielniach 

produkcyjnych rozpoczynają się 
prace przygotowawcze do cy­
klów pogadanek i kursów na 
tematy fachowo-rolnicze. Woje­
wódzkie i powiatowe rady na­
rodowe wielu województw koń­
czą już organizowanie grup 
lektorów, którzy w najbliższych 
dniach rocpoczną wykłady 1 po­
gadanki. Do ilustracji wykła- 

'dów i odczytów przegotowano 
r "my rolrdzp, w tym wiele fil- 

Imów radzieckich.

uro-

I

Naród albański 
buduje 

elokirownię wodną
TIRANA (PAP)
Kulminacyjnym punktem

czystości 6 .rocznicy proklamowa­
nia Albańskiej Republiki Ludowej 
było rozpoczęcie budowy wielkiej 
elektrowni wodnej na rzece Mata 
w pobliżu Tirany.

Na terenie budowy odbył się 
wielki wiec na który przybyli ma­
sowo chłopi z okolicznych wsi. 
W wiecu uczestniczył m. in. prze­
wodniczący rady ministrów Albań­
skiej Republiki Ludowej — Enver 
Hodża.

Na wiecu wygłosił przemówienie 
Enver Hodża. Nowa elektrownia 
wodna — stwierdził Enver Hodża 
— to światło i energia dla dalszeao 
ozwoju ekonomicznego i kultu­

ralnego naszego narodu. Jesteśmy 
silni i niezwyciężeni, albowiem łą­
czą nas braterskie więzy z obozem 
pokoju i socjalizmu, któremu Drze- 
wodzi Związek Radziecki i Stalin. 
Tam •— gdzie Stalin — zakończył 
Enver Hodża — tam jest zwycię­
stwo!

Uczestnicy wiecu wśród amom- 
nego entuzjazmu przyjęli tekst li­
stu z pozdrowieniami do Stalina.

łego wychodźstwa 
obronie granicy 
Odrze i Nysie.

Sprawozdanie z 
łalności Stowarzyszenia złożyła 
dr Slróżecka. Dr Stróżecka 
stwierdziła, że wokół celu, 
który przyświeca Stowarzysze­
niu, realizuje 6ię szeroka jed­
ność Francuzów pochodzenia 
polskiego i wychodźstwa pol­
skiego we Francji. Apel Stowa­
rzyszenia w obronie ustalonej i 
istniejącej granicy na Odrze i 
Nysie zyskał poparcie całego 
wychodźstwa polskiego.

Konferencja nasza — podkre­
śliła dr Stróżecka — domagając 
się od czterech wielkich mo­
carstw przestrzegania układów 
poczdamskich gwarantujących 
granicę Polski na Odrze i Ny­
sie, domagając się zaniechania 
remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich oraz zawarcia paktu 
pokoju — wyraża jednomyślną 
wolę 1.500 tysięcy Francuzów 
pochodzenia polskiego.

Winniśmy utworzyć szeroki 
front narodowy wszystkich o- 
sób pochodzenia polskiego ; ca­
łej emigracji polskiej. Przy po­
parciu wszystkich Francuzów 
walczących przeciwko zbrojeniu 
Niemiec Zachodnich, zagrodzi 
to bowiem drogę planom odwe­
towców niemieckich. Dzięki ed- 
r.ości i energic/nei akcji, spra­
wa nasza zatriumfuje. Rok 1952 
winien przynieść triumf naszej

r ocznej dzia-

sprawy i milionów osób na 
łym świecie, triumf pokosu.

ca-

re-
700

Rezolucja
Uchwalona jednomyślnie 

zolucja wyraża w imieniu 
delegatów pochodzenia polskie­
go, przybyłych z 20 departa­
mentów francuskich, pełną a- 
probatę prowadzonej przez Sto­
warzyszenie akcji w obronie 
granicy na Odrze i Nysie, prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec, o 
utrwalenie pokoju.

Piętnując nagonkę rewizjoni­
styczną prowadzoną przez przy­
wódców z Bonn oraz wskrze­
szanie agresywnego Wehr­
machtu, rezolucja w imieniu 
półtora miliona osób pochodze­
nia polskiego i licznych Francu­
zów domaga się poszanowania 
ustalonej w Poczdamie granicy 
na Odrze i Nysie, zakazu odbu­
dowy Wehrmachtu w jakiej­
kolwiek bądź formie, pokojowe­
go uregulowania rozbieżności 
między wielkimi mocarstwami 
oraz podpisania paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo­
carstwami, do którego moglvby 
przystąpić wszystkie państwa.

W zakończeniu rezolucja 
stwierdza:

Bez względu na przekona­
nia polityczne. wgęólnie z na­
rodem francuskim, żądajmy: 
przestrzegania urnowy pocz­
damskiej, wykonywania zo­
bowiązań w sprawie demili- 
taryuacji, demokratyzacji 1 
zjednoczenia Niemiec, posza­
nowania granicy na Odrze i 
Nysće — granicy pokoju za­
równo dla Francji, jak i dla 
Polski.
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CORAZ WIĘCEJ OSÓB 
KORZYSTA Z WCZASÓW 

LECZNICZYCH
Podczas gdy w roku 1950 w 

uzdrowiskach orzebywalo ok. 
50.000 pracowników, ti już w 
roku 1951 poradnie zdrojowe, 
gabinety specjalistyczne inne 
placówki zdrowotne w różnych 
miejscowościach uzdrowisko­
wych udzieliły około 200.000 
porad. Stale rośnie ilość robot­
ników, korzystających ł wcza­
sów leczniczych.

Defilada oddziałów Wojska 
szawie dnia

Partia walki z faszyzmem
Pierwsze dwa lata okupacji 

upłynęły pod znakiem zwy­
cięstw Hitlera. Hitlerowski fa­
szyzm, niczvm potworny pa.ąk, 
wysysał siły z całej Europy, 
pęczniał, rósł, zbierając siły do 
najazdu na Związek Radziecki.

Naród polski krwawił. Dzie­
siątki tysięcy patriotów ginęło 
w katowniach Gestapo i hitle­
rowskich obozach koncentracyj­
nych. Setki tysięcy ludzi wyrzu­
conych z rodzinnych domów, 
szukało dachu nad głową. Ma­
sy ludowe cierpiały głód, nę­
dze, poniżenie.

Ze ścian i murów krzyczało 
wrogie hasło: „Wszystkie koła 
muszą się kręcić dla zwycię­
stwa". Ale nie wszystkie koła 
kręciły się „dla zwycięstwa" 
hitleryzmu. Niewidzialne ięce 
sypiały piasek w łożyska ma­
szyn, zdzierały izolację z prze­
wodów elektrycznych, przecina­
ły pasy transmisyjne. Robotni­
cy, nie zorganizowani jeszcze w 
partię, walczyli przy pomocy 
sabotażu. Naród nie poddał się 
klęsce. Naród czekał na wyzwo­
lenie i pragnął o nie walczyć.

Kto miał go do tej walki po­
prowadzić?

Ci, którzy przed wrześniem 
„dzierżyli ster nawy państwo­
wej" przyb:li do zacisznej przy­
stani londyńskich gabinetów. 
Burza dziejowa zepchnęła ich 
tam, gdzie już od dawna znaj­
dować się powinni — na mar­
gines historii. Ich zwolennicy w 
kraju nie myśleli o walce — 
.urządzali się", zabezpieczając 

swoje prywatne interesy i ło­
wiąc ryby w mętnej wodzie o- 
kuracyjnego bajora.

Nie burżuazja miała poprowa­
dzić naród do walki. Doprowa­
dziła go już bowiem do gospo­
darczej niewoli ,v międzywo­
jennym dwudziestoleciu, do tra­
gicznego września. Walką o wy­
zwolenie mogli pokierować je­
dynie ci. którzy od ponad pół 
wieku walczyli o Polskę wolną 
od społecznego i narodowego 
ucisku, przeciwko którym ze 
szczególną nienawiścią zwracał 
się okupant 
warsztatów,

Robotnicy 
ligenci — 
członkowie 
częli skup;ać się w drobne, lecz 
ożywione bojowym duchem g-u- 
pv i koła, stawiając sobie aa 
cel walkę z faszyzmem.

Pierwsze zwycięstwa Armii 
Czerwonej, rozpoczynające się 
od pamiętnej ofensywy pod 
Moskwą, podsyciły pragnienie 
walki. Grupa działaczy robotni­
czych, z Marcelim Nowotką na 
czele organizuje w styczniu 
1942 roku Polską Partię Robot­
niczą. Jednoczy ona rozproszo­
ne dotychczas koła grupy i or- 
ganizacje robotnicze, staje na 
czele klasy robotniczej, na czele 
narodu.

O co walczy PPR?
Formułuje to już pierwsza, 

styczniowa odezwa PPR: „Pol­
ska Partia Robotnicza wzywa 
do walki o wolną i niepodległą 
Polskę, w której naród sam o 
swoich losach stanowić będzie 
o Polskę, w której nie będzie fa­
szyzmu. ani ucisku obszarnicze- 
go, nie będzie głodu, nędzy i 
bezrobocia".

W deklaracji programowej 
PPR z roku 1943 czytamy: „Wy­
zwolona spod jarzma hltlerow- 
fkiego Polska nie będzie i nie 
może być Polską sprzed 1939 
roku, w które1' masy pracujące 
nriast. i wsi bvłv odsunięte od 
władzy, od decydowanie o lo­
sach kraiu i narodu... Przyszła 
n!°?odległa Polska nie może 
bvć pcywatnym folwarkiem pa­
sożytniczej, wstecznej i reak­
cyjnej warstwy, za której rzą­
dy naród polski zapłacił naj­
droższą cenę, bo utratą niepod- 
lenłości."

Do walki z hitlerowskim fa­
szyzmem zmobilizować trżeba 
cały naród. Dlatego w swej

— ludzie fabryk i 
klasa robotnicza.
i rewolucyjni inte- 
przeważnie dawni 

KPP, pierwsi po-

CAF — AFWP
Polskiego w wyzwolonej War- 
19. I. 1945 r.

Zima owego roku była wy- tego samego dnia, na Pradze, 
lątkowo piękna. Dniem śnieg | przewodniczył posiedzeniu Pre- 

_ izyd-um KRN. Na posiedzeniu 
tym zapadła decyzja: Warsza­
wa będzie stolicą Polski Ludo­
wej.

Upłynęło kilka dni i 1 lutego 
w małej willi na ulicy Śnież­
nej odbyło się posiedzenie Ra­
dy Ministrów, która uchwaliła 
dekret rządowy o przeniesieniu 
stolicy do Warszawy 
trzyła proóekt dekretu 
dowie miasta...

Tak, w wielkim

iskrzył się w słońcu na niewiel­
kim mrozie, rankami zaś i wie­
czorami świat otulała mgła. Był 
mglisty ramek 17 stycznia 1945 
roku, gdy trzy dywizje piecho­
ty I Armii rozpoczęły natarcie 
na Warszawę. Tego samego 
dnia, o godzinie 2 po południu, 
gen. Popławski zameldował 
Prezydentowi KRN, Bolesławo­
wi Bierutowi: „Warszawa jest 
wolna!"

W dwa dni później dwie dy­
wizje piechoty defilowały Ale­
jami Jerozolimskimi. Defiladę 
odbierał Bolesław Bieruit, który 

pierwszej odezwie PPR stwier­
dza: „W tej decydującej chwili 
przed całym narodem staje za­
gadnienie zjednoczenia wszyst­
kich sił do walki z okupantem 
na śmierć i życie, zadanie utwo­
rzenia frontu narodowego do 
walki o wolną i niepodległą 
Polskę."

I wokół PPR — partii klasy 
robotniczej., formuje się front 
narodowy, złożony z uczciwych 
Polaków, patriotów pragnących 
walczyć ze znienawidzonym o- 
kupantem. Wyrazem tego fron­
tu było powstanie politycznej 
reprezentacji narodu polskiego 
— Krajowej Rady Narodowej 
pod przewodnictwem Bolesława 
Bieruta.

Burżuazja i obszarnictwo do­
kładały' wszelkich wysiłków, _ 
aby rozbić front narodowy, aby iczenia polskiego ruchu robotni- 
zniszczyć PPR. Szczególne na- [czego, które było ukoronowa- 
sllenie tej antynarodowej dzia­
łalności reakcji dało się zaob­
serwować od momentu, gdy 
stało się pasne, że Związek Ra­
dziecki rozbije machinę wojen­
ną faszyzmu i przyniesie Polsce 
wyzwolenie.

Dziś wiemy już, jak ohydnych 
metod używała reakcja w wal­
ce przeciwko narodowi. Współ­
praca z Gestapo, mordowanie 
działaczy postępowych, wyda­
wanie na łup okupantowi ca­
łych wsi „podejnzainych" o 
sprzyjanie lewicy — oto kilka 
tylko przykładów z obfitego 
rejestru zbrodni. Pod pozorem 
walki z okupantem burżuazra 
prowadziła walkę z własnym 
narodem, z bezprzykładną obłu­
dą i cynizmem wciągając do tej 
brudnej roboty ludzi nieuświa­
domionych, szczególnie mło­
dzież. Zastosowano perfidne me­
tody dywersji — reakcja stwo­
rzyła „Radę Jedności Narodo­
wej", „Centralny Komitet Lu­
dowy*’, „WRN", aby odciągnąć 
demokratów polskich od walki 
o wyzwolenie Ojczyzny, spro­
wadzić ich na drogę zdrady na­
rodów etj. Ale dzięki rewolucyj­
nej czujności, dzięki niezłomne­
mu przestrzeganiu zasad mar­
ksizm u-leninizmu. PPR zwalcza 
kapitulanckie i nacjonalistyczne 
tendencje, które później wypły­
nęły na wierzch, jako gomół- 
kowszczyzna. Ani na cal nie zbo­
czyła PPR z właściwej drogi — 
drogi prowadzącej do narodo­
wego i społecznego wyzwole­
nia Polski.

Historia potwierdziła słusz­
ność tej drogi. Pod ciosami bo­
haterskiej Armii Czerwonej 
kruszy się armia hitlerowska. 
Na pierwszym skrawku wyzwo­
lonej ziemi polskiej powstaćs 
PKWN i wvdaie dziejowej wa­
gi Manifest, w którym formu­
łuje podstawy Polski Ludowej.

W kilka miesięcy później Ar­
mia Czerwona i walczące u je1' 
boku oddziały odrodzonego 
Wojska Polskiego wyzwalała 
stolicę, a wreszcie cały kraj od­
radza się jako państwo nieza­
wisłe, w którym władzę spra­
wce lud pod przewodnictwem 
klasy robotniczej.

Przed narodem staje zadanie 
odbudowania straszliwych zni­
szczeń wojennych W pracy nad 
odbudową przewodzi PPR. Sym­
bolem 4ei przewodnictwa mogą 
s‘ać się dzieje Warszawy, Sto­
lica nasza bj-ła tak 
zniszczona przez 
sk ch zbrodniarzy, że 
beqo ducha chciełi 
stolicę do inneqo, niezniszczo­
nego miasta ale nie pozwoliła 
na to PPR. Zmobilizowała ona 
naród do 
Muranów.
MDM wspaniałe gmachy pu 
bliczne i robotnicze osiedla mie- 
ckaniowe nowej soc;al:stycznei 
Warszawy świadczą dziś :ak 
słuszne były wtedy wskazania 
PPR.

W latach odbudowy rodrima 
i międzynarodowa reakcia nie 
zaprzestały wrogiej działalno­
ści. Bandy leśne i przewodząca

nm mikołajczykowska agentura 
amerykańskiego imperializmu, 
dywersja WRN-owska, brudna 
robota szpiegów i agentów mię* 
dzynarodowego wywiadu — oto 
przesnkody, z (jakimi zwycię­
sko walczyła PPR.

Siłę jej stanowiło to, że wy­
rastała z klasy robotniczej i 
na niej się opierała, że umac­
niała sorusz robotniczo-chłop­
ski. że niezłomnie strzegła za­
sad marksizmu-leninizmu, że 
korzystała z przebogatych do­
świadczeń wielkiej, bohater­
skiej WKP(b). Dzięki temu po­
trafiła poprowadzić naród w 
tiudnych powojennych latach. 
Dzięki temu w ostrej walce z 
pozostałościami socj al demok r a - 
tyzmu, oportunizmu i sekciar­
stwa doprowadziła do zjedno- 

niem działalności PPR.
W ciężkich latach okupacji 

zjednoczeni we froncie narodo­
wym walczyliśmy o wyzwole­
nie Ojczyzny. Dzisiaj, pod prze­
wodem PZPR — kontynuatorki 
wielkiego dzieła PPR — z jed mr­
ożeni w narodowym froncie wal­
ki o pokój i plan sześcioletni 

— ofiarnie pracujemy po to, 
aby nasza Ojczyzna stawała się 
coraz mocniejszym ogniwem 
łańcucha narodów walczących 
o pokój.

Miejsce hitlerowskiego fa­
szyzmu zajął dziś faszyzm ame­
rykański, który 
ziemię koreańską 
przedpole bitwy 
ZSRR i krajom demokracji lu­
dowej. Ale wiemy, jak walczyć 
z faszyzmem. Wiemy, że o lo­
sach ludzkości decydują nie 
zbrodnicze pakty ludobójców, 
grożących wojną, lecz narody, 
umacniające swą potęgę poko­
jową pracą. Dziesiąta rocznica 
nowstania bohaterskiej PPR mo­
bilizuje cały naród do zwiększe­
nia wysiłku w tej pracy. Pra­
cujemy nad rozbudową i roz­
kwitem naszej Ojczyzny z nie­
złomnym przekonaniem, że w 
walce o spętanie rąk podżega­
czom wojennym, o ocalenie po­
koju — zwyciężymy, 

skrwawioną 
uważa za 
przeciwko

dlatego przede wsz^st-

bestialsko 
faszystow- 
ludzie sła- 
przen!eść

Do stolicy, wyzwolonej spod jarzma hitlerowskiego na- 
jeźdźcy, wracają mieszkańcy

Warszawa po wyzwoleniu — styczeń 1945 r. (Fragment
Krakowskiego Przedmieścia)

odbudowy stoicy 
Mokotów, Żerań,

skrócie,, 
brzmi kronika wydarzeń.

„Wola i decyzra wskrzeszenia 
życia stolicy zapadła w chwili, 
gdy na opuszcrone ruiny mia­
sta wrócili ludzie, dla których 
życie bez Warszawy było nie 
do pomyślenia,"

Gdy Prezydent Bierut wygła­
szał te słowa na I konferencji 
warszawskiej PZPR, 3 lipca 
1949 r. zjednoczona partia mia­
ła już za sobą pięć lat dorobku 
w dziele zjednoczenia narodu 
wokół sprawy budowy stolicy 
socjalistycznego państwa.

Powzięcie decyzji odbudowy 
natychmiast po wyzwoleniu 
Warszawy w obliczu ogromu 
zniszczeń, w obliczu wielkich, 
palących zadań w każdej dzie­
dzinie życia powstać ącego z 
gruzów państwa, było aktem 
mądrej myśli politycznej. Było 
dowodem, iż PPR i jej przywódcy 
posiadali poczucie silnej więzi 
ideowej z masami, świadomości 
własnej siły, wiarę w twórcze 
możliwości narodu i jasno wy­
tknięte, realne plany.

Wszak... ludzie mali duchem 
lub pozbawieni wyobraźni gło­
sili. iź Warszawa nigdy nie po­
wróci do życia. Proponowano 
przemieść stolicę państwa do 
Łodzi, a Warszawę pozostawić 
martwą, jako pomnik martyro­
logii narodu, jako dokument 
barbarzyństwa faszyzmu.

11 229 budynków mieszkal­
nych i 800 budowli (Zabytko­
wych całkowicie aniszczornych, 
zburzone i zniszczone szpitale, 
szkoły, fabryki, mosty, połowa 
radrizewienia, trzecia część u- 
lic... 18 mólonów metrów sześć, 
gruzów zalegających miasto... 
Dziesiątki tysięcy mogił, ty­
siące niepogrzebanych trupów .. 
zniszczony i ogołocony kraj... 
wyczerpani wojną ludzie. To 
były fakty, które u wielu rodzi­
ły niewiarę, innym kazały pla­
ny odbudowy rozkładać na po­
kolenia.

Ludzie, skupieni wokół PPR 
nie ulękli się rzeczywistości. 
Nie wahali się ani chwili z 
przystąpieniem do pracy. „War­
szawa nie może być odbudowy­
wana w ciągu setek lat... War­
szawa musi być odbudowana 
szybko, sprawnie i z rozma­
chem..." To mówił Bolesław Bie­
rut na pierwszym posiedzeniu 
Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy, 4 stycznia 1946 r.

Szybko, sprawnie i z rozma­
chem,

kim, że narodowi przewodziła i 
jednoczyła go partia wyrosła 
z mas, której hasła mobilizowa-! 
ły najlepsze siły narodu.

Oto patrzymy na Warszawę 
dziś, po siedmiu latach wytężo­
nej pracy. Patrzymy wszyscy z 
miłością i dumą. „Warszawa ! 
’est dla nas Polakó*- — mówił, 
Bolesław Bierut — nie tylko o- i 
środkiem wielkomiejskim i sto-1 
licą kraju, jest onti dla nas i 
przede wszystkim pomnikiem 
chwały narodowej, poświęcenia, 
bohaterstwa, męstwa i patrio­
tyzmu."

Podniesiona z gruzów ofiarną, 
pełną poświęcenia pracą całe­
go narodu, coraz piękniejsza vz! 
swym powiązaniu śmiałego roz-, 
machu nowej treści z najlep­
szymi formami przeszłości, roś­
nie Warszawa, stolica państwa 
socjalistycznego. Ośrodek dys­
pozycji politycznej i kultural­
nej, siedziba władzy ludowej, 
wielkie miasto nowoczesne — 
promieniuje Warszawa na cały 
kraj.

Niesposób wyliczać wszyst­
kie pozycje rejestru osiągnięć 
owego siedmiolecia. Trasa 
W—Z, czy Muranów, Mokotów 
i dziesięć innych, nowych od 
fundamentów osiedli mieszka­
niowych są dla nas już „stare" 
wobec MDM, wobec Żerania, 
a odbudowa mostu Poniatow­
skiego to ^zamierzchła prze­
szłość" wobec metro. A prze­
cież upłynęło zaledwie kilka lat 
owej przeszłości.

Warszawa, miasto pokoju, 
miasto pracy, co dzień pobudza 
masy do walki o wykonanie 
planów, godnych naszego naro­
du. Pewnie, mądrze i konsek­
wentnie kieruje tą pracą wyra- 
zicielka myśli i woli narodu — 
partia. Na apel partii, wyrażo­
ny słowami Bolesława Bieruta: 
..Uczyńmy wszystko, aby odbu­
dowa i rozbudowa Warszawy’ 
stała się dumą, j chlubą każde­
go Polaka, Uczyńmy wszystko, 
aby miasto nasze przodowało w 
wielkim dziele ,planu 6-letnće- 
go, tak, jak kiedyś przodowało 
w walce <z najeźdźcą" — odpo­
wiedział cały naród. Warszawa 
rośnie.

St. G.

Jak wyleczyć chorobę, 
na któro cierpi 

pan Nicminieimponuje
Wszelkie próby olśnienia, za­

dziwienia, poruszenia tego czło­
wieka skazane są z góry na 
niepowodzenie. Choćbyś sypał 
jak z rękawa bijącymi w oczy 
przykładami, przeczytał cyfry, 
dowody rzeczowe, niezaprze­
czalne fakty — odpowiedzią 
będzie ci pogardliwa mina, 
machnięcie ręki i krótka uwa­
ga w rodzaju, „nie takie rzeczy 
się widziało...", „to już było, 
było, kochaneczku, na długo 
zanim matka na świat pana wy­
dała..."

Nie dla niego „cielęcy entu­
zjazm" — jak to sam stylowo 
określa.

— Słyszał pan, kilka dni te­
mu otwarto tysiączne kino wiej­
skie. Rozumie pan, tysiąc 
stałych kin mają już chłopi 
polscy. A wystartowaliśmy 
przecież od zera...

— No, no, tylko spokojnie — 
ostudza pan Nicminieimponuje 
swojego rozmówcę. — 1 cóż z 
tego? Tysiąc mniej, tysiąc wię­
cej, to nie gra roli. Muszę pana 
uświadomić, że ja zaczynam 
dopiero zwracać uwagę na licz­
by sześciocyfrowe. ~ 
nauczyli w domu.

— Czy panu nic 
mów! nowa zapora 
Goczałkowicach, że 
tylko pod uwagę fakty z ostct- 
nich tygodni. Elektry fikacja ol­
brzymiego obszaru Polski, siła 
napędowa dla dziesiątków lo- 
bryk.

— Eę, słyszało się iuż o więk­
szych, czy ta zapora może się w 
ogóle równać np. z zaporą na 
Nilu, pod Assuanem. Jak Da­
wid do Goliata — przyzna pan.

— Skoro lak, to oczwwście 
nowych fabryk samochodów w 
Warszawie i w Lublinie nie 
bierze pan w ogóle w rachubę?

Pan Nicminieimponuje czuje 
się urażony tą uwagą.

— Chwiałby mi pan wmówić, 
że mnie w ogóle nic nie obcho­
dzi. Owszem, słyszałem, że u- 
ruchomiono produkcję samo­
chodów, ale co lo za sztuka? 
Pamiętam, że już w 1926 roku

Tak mnie

także nie 
wodna w 
weźmiemy

895 TON MAKULATURY 
PONAD PLAN

Centrala Odpadków Użytko­
wych w Krakowie wykonała 
plan zbioru odpadków w ubie­
głym roku w 112 proc., przy 
czym samego tylko szklą tłu­
czonego zebrano ponad plan 
1100 ton. Roczny plan skupu 
makulatury wykonano już w 
październiku ub. roku, a do 
końca grudnia ub. roku zbior­
nice Centrali krakowskiej ze­
brały 895 ton makulatury po­
nad plan.

SAD-GIGANT
W roku bieżącym powstania 

na Opolszczyźnie pierwszy w 
Polsce sad gigant o powierzch­
ni 100 ha. Będzie to sad jabło­
niowy, produkcyjno - doświad­
czalny, o 15.600 drzewach owo­
cowych.

BILETY KOLEJOWE 
Z DOSTAWĄ DO DOMU

Na dworcu Warszawa-Głów- 
na Osobowa został uruchomio­
ny punkt sprzedaży biletów na 
przejazdy liniami PKP na za­
mówienia z dostarczeniem do 
domu, zakładu pracy, szkoły. 
Zamówienia 
zgłaszać w 
zdu.

na bilety można 
przeddzień wyja-

DLA POZNANIAKWIATY
Miejskie Zakłady Ogrodnicze 

podległe Prezydium MRN w Po­
znaniu posiadają trzy wzorowo 
urządzone gospodarstwa kwia­
ciarskie: w Krzyżownikach,
przy ul. Palacza i przy ul. Al­
bańskiej. W ub. roku gospo­
darstwa te dały miastu ogółem 
525.000 kwiatów, z czego 270 
tysięcy dla obsadzenia ulic, 
placów i parków. Gdyby kwia­
ty te wysadzić obok siebie w 
odległości 20 cm każdy, po­
wstałby długi, kwitnący kobie­
rzec o powierzchni ponad 20 
tysięcy m2.

wyciąga w tej

wyprodukowano w Polsce 8 sa­
mochodów osobowych. Potem, 
co prawda, zaniechano produk­
cji. A czy osiem czy kilka ty­
sięcy rocznie, to już mniej waż­
ne.

Rozmówca 
chwili notes i zaczyna recyto­
wać jednym tchem:

— A czy trudno panu rów­
nież wydać pozytywną opinię o 
Gorzowde, Wizowie, Tychach, 
Dychowie, Nowej Hucie, Piotr­
kowie, Żeraniu, Lubi we, porcie 
szczecińskim, Ursusie, Dworach, 
Starachowicach, Andrychowie, 
Elblągu, Zabrzu, Brzegu...

— Chce mi pan dać, jak wi­
dzę, lekcję geogratli.

— ...geografii Planu 6-lelnie- 
go.

— To bardzo pięknie, ale za­
nim pomówimy na tak 'Szeroki 
temat, niech mi pan pokGże 
ten notes, z którego pan lo 
wszystko wyczytał. Kto to wy­
dał, „Orbis"?... Piękny notes 
doprawdy. Można pow’edz;eć 
bez przesady — na europejskim 
poziomie. Widzi pan, oto osiąg­
nięcie/ Jednakże potrafimy coś 
niecoś pokazać światu. Kiedy 
człowiek patrzy na taki notes, 
po prostu dusza w człowieku 
rośnie... ♦

Panem Nicminieimponuje w 
gruncie rzeczy nie kieruje prze­
cież zła wola. Odpowiednia te­
rapia może go wyleczyć z cho­
roby, którą najnowsze podręcz­
niki patologii społecznej okre­
ślają jako „zakłócenie propor­
cji". To tak, jakby ktoś właści­
wie posługiwał się lornetką: 
drobiazgi oglądał w 6-krolnym 
powiększeniu, na rzeczy wielkie 
zaś patrzył przez szkło pomniej­
szające.

A zagadnienie sprowadza s ę 
do tego, oby pan Nicminieim­
ponuje zaczął patrzeć na ota­
czający go świat własnymi sze­
roko otwartymi oczyma. Dodać 
należy, gwoli ścisłości, że oku­
lista nie stwierdził u niego 
żadnych wad wzroku. St. R
GŁOS
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Zvcie gospodarcze 

Wielkopolski 

w skrócie
GNIEZNO

Załoga gnieźnieńskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w Gnieź­
nie rozpoczęła III rok planu 6-let­
niego z dużym doświadczeniem 
nabytym w roku ubiegłym, kiedy 
to, pomimo różnych trudności, ro­
czny plan wykonany został już 30 
listopada ub. roku.

Wykorzystanie '.ych doświadczeń 
pozwoli niewątpliwie wykonać z 
nadwyżką zadania produkcyjne ro­
ku bieżącego.

KALISZ
W nagrodą za duże osiągnięcia 

w pracy w ostatnim kwartale u.b. 
roku, 140 pracowników Zarządu 
Budowlanego nr 10 w Kaliszu, w 
tym 110 pracowników fizycznych i 
30 umysłowych otrzymało nagrody 
pieniężne.

Odznaki przodowników pracy o- 
trzymali cieśle: Józef Sobczak, Ju- 
zef Czerniak, Józef Pawlak i Zy­
gmunt Wiśniewicz.

LESZNO
Budowa jednego z największych 

w Polsce zakładów odwadniają­
cych spirytus postępuje szybko na­
przód. Jest to w dużej mierze za­
sługą inż. Kurowskiego, który do­
brze zorganizował pracę na trzy 
zmiany. Dzięki temu już w naj­
bliższych miesiącach budowa bę­
dzie zakończona i zakłady rozpo- 
czną produkcję.

ŻNIN
PZGS w Żninie wykonał plan 

1951 r. już 16 października ub. r. 
Było to możliwe dzięki zwiększo­
nym dostawom wszelkiego rodzaju 
a,tykułów, wyprodukowanych przez 
nasz przemysł i ofiarną pracę pra­
cowników transportowych i maga­
zynowych. Wyróżniają się szcze­
gólnie pracownicy: Tews, Pichlacz, 
Cieślak, Żurawski, Kończal i dłu­
goletni pracownik magazynowy, 
racjonalizator Kazimierz Kabat.

Poza hurtową sprzedażą artyku­
łów spożywczych, włókienniczych 
i metalowych, PZGS w Żninie po­
siada punkty skupu skór suro­
wych i odpadków użytkowych. 
Prowadzi też sprzedaż narzędzi rol­
niczych 1 nawozów sztucznych. 
Warsztaty remontowo-mechaniczne 
naprawiają chłopom narzędzia rol­
nicze i wszelkiego rodzaju maszy­
ny np. dla gorzelni, piekarni, ma­
sarni spółdzielczych itp.

Pracownicy PZGS-u blorą rów­
nież żywy udział w kontraktacji 
trzody chlewnej, skupie zboża, 
ziemniaków i innych ziemiopło­
dów.

W roku 1952 rozbudowany zo­
stanie w Żninie Rolniczy Dom To­
warowy i magazyny, a każda gmi­
na otrzyma sklep z artykułami 
pierwszej potrzeby. Usprawni to 
niewątpliwie zaopatrzenie ludno­
ści.

Organizacje młodzieżowe powia­
tu żnińskiego wniosły duży wkład 
w realizację zobowiązań gospodar­
czych. Podkreślono to wyraźnie 
na ostatniej sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Bydgoszczy. 
Organizacje ZMP-owskie wysyłały 
bcwiem w teren agitatorów, wy­
dawały gazetki ścienne, urucha­
miały punkty Informacyjne. Ta­
kim dobrze pracującym punktem 
informacyjnym był np. punkt w 
Gąsawie. Zorganizowano również 
wiejskie grupy propagandowo-ag;- 
tecyjne oraz wydawano gazetkę 
młodzieżową.

Dzięki punktom agitacyjnym i 
wydawaniu gazetek, chłopi pałuc­
cy zapoznali się z zagadnieniami 
kontraktacji trzody chlewnej i z 
korzyściami jakie daje ona pań­
stwu 1 im samym.

Cz. W.

Lanego iliWtan 

sklep nabiału 
w SWARZĘDZU

Do końca ub. roku Poznań­
skie Zakłady Mleczarskie — 
mleczarnia w Swarzędzu, pro­
wadziły własny sklep nablało 
wy. Z dniem 1 stycznia br. 
ąklep ten został zllKwidowany, 
a sprzedaż mleka odbywa się 
obecnie jedynie w sk'ep*e 
Gminnej Spółdzielni w Rynku 
gdzie zresztą nie ma odpowied­
nich watiinkćw lokalowych.

O ile mleczarnia z jakichkol­
wiek powodów nie może pro­
wadzić we własnym zakresie 
detalicznej sprzedaży mleka*, 
należało najpierw zorganizo­
wać w tym samym punkcie mia­
sta podobny sklep, a potem 
dopiero likwidować dotychcza­
sowy.

Sądzimy, że interwencja pre­
zydium PRN, do której zwrócili 
się o pomoc mieszkańcy Swa­
rzędza, w krótkim czasie u«u» 
nie powstałe niedociągnięcie.

 (ipc)
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CAF — fot. Nowosielski 
W Domu Akademickim na pl. Narutowicza w Warszawie 
odbyta się zabawa, w której brali udział studenci zagra­
niczni, słuchacze warszawski ch uczelni oraz grupa mło­
dych Koreańczyków, do niedawna żołnierzy Koreańskiej 
Armii Ludowej. Na zdjęciu: Donuta Humanicka, Koreań­
czycy: Kim Hen-jan, Din Hak-din, Teresa Kopeć, Jugosło­
wianin — emigrant polityczny Halis Zlotarewski i Koreań­

czyk Din Hak-din

W Strzelcach Krajeńskich 

kształcą się rolnicy
We wrześniu ub. roku po­

wstał pierwszy w województwie 
zielonogórskim ośrodek szkole­
nia k~*dr fachowych dla pod­
niesienia mechanizacji rolnic­
twa. Ośrodkiem tym to Liceum 
Mechaniki Rolnej w Strzelcach 
Krajeńskich, którego absolwen-

Młodzi
iniynierowie-archilekci

W ubiegłą sobotę odbyły się 
egzaminy dyplomowe na Wy­
dziale Architektury SI. Tytuł 
inżyniera-archltekta otrzymali: 
Zdzisław Mizera, Tadeusz Ba- 
relkowskl, Władysław Dublckl, 
Zdzisław Kompf, Eligiusz Kodur, 
Bogumił Poprawlak, Maria Pu* 
delewlcz, Józef Prallński, Zbig­
niew Bonlcki, Witold Karpiński 
1 Urszula Prus.

Hodujg 

więcej i lepiej
W Państwowym Gospodar­

stwie Rolnym Dobrojewo (pow. 
Szamotuły) coraz lepiej rozwija 
się hodowla bydło*. Troską kie­
rownictwa PGR i oborowego 
Franciszka Waldy jest utrzyma­
nie rasy nizinnej, zwanej czar­
no-białą, którr* odznacza się 
wysoką mlecznością. Dzięki ra- 
cjonalnemu żywieniu, krowy 
dają przeciętnie 18—28 litrów 
mleka, co pozwoliło pracowni­
kom gospodarstwa z łatwością 
wykonać roczny pL-*n odstawy 
mleka. W PGR Dobrojewo sto­
suje się również zimny wy* 
chów cieląt, który przynosi do­
skonale rezultaty. (E. S.)

Metody radzieckie 
pomp gaj a 
w zwiększaniu 
plonów winorośli

W winnicach zielonogórskich 
dzięki stosowaniu radzieckich 
metod uprawy Miczurina i Ły­
senki podnosi się poziom uprą- 
wy, a tym samym i plony. Ra­
dzieckie metody uprawy wpro­
wadził instruktor Państwowej 
Lubuskiej Wytwórni Win ob. 
Grzegorz Zarugiewicz, który 
poznał się z nimi szczegółowo 
w czasie swej pracy w winni* 
cach radzieckich.

Obecnie w plantacjach zielo­
nogórskich prowadzi się system 
uprawy szpalerowy, na dru­
tach, dzięki czemu krzewy ma­
ją potrzebną ilość powietrza i 
słońca 1 mogą obficie owoco­
wać. Ob. Zarugiewicz nie tylko 
praktycznie wykorzystuje swo* 
je doświadczenia, ale również 
napisał broszurę o uprawie wi­
norośli, wydaną w r. 1948 prag­
nąc podzielić się swymi do­
świadczeniami z licznymi rze* 
szamj plantatorów. (Ska)

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Pracując w górni= 
ctwie otrzymujesz 
poza dobrym za= 
robkiem bezpłatny 
deputat węglowy 

lnmminniiiiiiiiiiiiiiiiuiiiininiiiiiiiiii 

cl to przyszli agrotechnicy, 
technolodzy, mechanicy i tech* 
nlcy rolnictwa. Ich wysoki po­
ziom fachowy j Ideologiczny 
pozwoli na postawienie sprawy 
mechanizacji rolnictwa na wła­
ściwym poziomie.

Nauki w Liceum poza przed, 
miotami ogólnokształcącymi o- 
bejmuje 16 przedmiotów spec­
jalnych, zamykających w 6oble 
zagadnienie mechanizacji roi* 
nlctwa w całości.

Uczelnia walczy jeszcze z 
pewnymi trudnościami technicz­
nymi. Brak jest własnych hal 
warsztatowych 1 uczniowie dla 
przeprowadzeni^ zajęć technicz­
nych korzystać muszą z war­
sztatów miejscowego POM-u 
Hale warsztatowe są już jednak 
w trakcie organizacji, komple­
tuje się potrzebny sprzęt i ten 
zasadniczy brak zostanie usu" 
nięty.

Uczniowie, rekrutujący się 
przeważnie z młodzieży wiej­
skiej, z rodzin mało i średnio­
rolnych chłopów, pracują 
nie. Wiedzą, że prac^ ich 
potrzebna do przebudowy 
polskiej, do podniesienia 
poziomu. (Ska)

jak najlepszym 6tanie 1 niesie* 
nia pomocy cierpiącym, (ipc)

Pomysł stosują 
a odpowiedzi brak

bylo zdumienie 
M. Szymkowia-

Jakież 
czytelnika 
ką z Konina, gdy na po" 
lach Wielkopolski a na­
wet i zielonogórskich zo4 
baczył w rękach robotni­
ków, którzy przeprowadzali

się opylaczem, 
że przed rokiem 
Stacji Ochrony 
WRN w Pozna- 
właśnię tego o-

akcję przeciwstonkową — o- 
pylacz. Zdumienie jego nie 
wypływało stąd, że w ogóle 
posługują 
lecz z tego, 
przesłał do 
Roślin przy 
niu projekt 
pylacza 1 do dnia dzisiej­
szego nie otrzymał , żadnej 
odpowiedzi.

A było to tak:
W lutym 1951 roku projekt 

został przesłany przez wła­
ściciela do wspomnianej już 
instytucji. W maju projekt 
powędrował (z pozytywną 
opinią!) do Komisji Uspraw­
nień Administracji Publicz" 
nej przy WRN również w 
Poznaniu .Stąd projekt miał 
być przesłany do Komisji 
Usprawnień przy Min. Rol­
nictwa. Przy końcu czerwca 
ob, M. Sz. otrzymał ze sta­
cji Ochrony Roślin telefo- 
nogram, w którym Minister­
stwo poleca mu udanie się 
do Zielonej Góry w celu za­
znajomienia tr«ntejszej sta* 
cjl z opylaczem własnej kon

Lekarz
dla wszystkich

Służby Zdrowia woj. zielono­
górskiego poszczycić się może 
coraz poważniejszymi oslągnlę. 
cłami w dziedzinie podniesie* 
nia zdrowotności mieszkańców 
województwa. Podsumowanie 
wyników pracy w roku 1951 
wypadło pozytywnie I dodat-

4181) oraz 
personelu 
do 458 o-
57 do 112

oZrganizowane we wszyst­
kich powiatach województwa 
kolumny tanitarno-epidemiczne 
przyczyniły się w dużej mie­
rze do podniesienia zdrowot­
ności mieszkańców wsi i miast. 
Wzrastająca stale liczba położ* 
nych, pozwala na zapewnienie 
właściwej opieki rodzącym ko­
bietom 1 niemowlętom. Poważ­
nym sukcesem jest wzrost w ro­
ku ubiegłym stacji Pogotowia 
Ratunkowego z 3 stacji w wo­
jewództwie do ośmiu.

Wzrost liczby łóżek szpital­
nych, jaki zaplanowano w roku 
bieżącym (z 3215 do 
zwiększenie ilości 
pomocniczego (z 335 
sób) j lekarskiego (z
osób) pozwoli na zapewnienie 
wszystkim chorym właściwej 
opieki lekarskiej 1 szpitalnej.

Uruchomienie w najbliższym 
czasie drugiego w województwie 
sanatorium przeciwgruźliczego I 
w Torzymiu, pozwoli na pobyt 
w sanatorium przez okres 3 mie­
sięczny, a nie jak dotychczas 
stosowano 54 dniowy. Zwięk­
szenie przychodni przyszpital­
nych (z 3 do 10) oraz ambula­
toriów przyzakładowych (z 27 
do 38), uniezależni świat 
pracy od wizyt w prywat­
nych gabinetach lekarskich 1 
pozwoli im w całej pełni ko* 
rzystać z opieki lecznictwa u- 
społecznlonego. Dużym osiąg­
nięciem jest również stałe szko­
lenie kadr personelu 
czego w lecznictwie.

Społeczna Służba 
mimo niewątpliwie 
jeszcze trudności, corac lepiej

pomocnl-

Zdrowia,
licznych

spełnia swoje zadanie, utrzy- je^ ustawionych
mania zdrowia społeczeństwa w ścianą: 2 starszego typu o

6trukcjl. Oprócz tego stacja 
w Poznaniu wydala wiele 
zarządzeń 
opylacz 
wszechnię 
stonkowej 
rzepaku.

i instrukcji, aby 
stosowano po- 
w akcji przeciw- 
i przy ochronie 

Tak więc opy­
lacz pomysłu czy­
telnika M. Sz. zna­
lazł szerokie zasto­
sowanie w całym 
kraju a racjonali­
zator czekał i w 
dalszym ciągu cze­
ka na odpowiedź 
czy jego pomysł jest 
coś wart, czy nie! 

Czy pisał do Min, 
Rolnictwa? A jak­
że — w lipcu jeden 
list. Ponieważ nic 
mu nie odpowie­
dziano pisał znów 

w październiku, lecz także 
bezskutecznie. •

Min. Rolnictwa milczy 
jak zaklęte! A co na to 
ustawa o pomysłach racjo­
nalizatorskich 1 nowator­
skich, która oprócz opieki 
i pomocy zapewnia również 
i nagrody projektodawcom.

Szkoda doprawdy, że nie 
wynaleziono do tej pory 
takiego opylacza, któryby 
wytępił biurokrację 1 nie­
dbalstwo w niektórych 
stytucjach. (2828)

in*

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Marian Wittig, Klein. — Na­
leżność została Panu wypłaco­
na w dniu 7 XII 51. Opóźnie­
nie spowodowane było tym, że 
lista oraz sprawozdania z lu­
stracji sporządzono dopiero po 
zakończeniu akcji. (2717)

M. F Kościan. — Przepro­
wadzone dochodzenia wykazały 
bezpodstawność zarzutów Pani.

(2173)

Jak karp w Centrali Rybnej
Pierwsze seanse telewizyjne w stolicy

(Korespondencja własna z Warszawy)

•••

ba-

W arszawa ma teraz nową 
pasję: Wystawa Radia i 

Telewizji przy ulicy Smulikow­
skiego. Możliwość oglądania po 
raz pierwszy w Polsce seansu 
telewizyjnego roz en tuz ja z mo -
wała warszawiaków do białości. 
Telewizja jest na ustach wszy­
stkich — gwarzą o niej w ka­
wiarniach, na ulicy, w* ogon­
kach przed autobusami, a co 
uczeńsi egzaminują się w 
rach:

— Tosiek, widziałeś j 
Wiech gładko wygolony w l 
nowem radiowem wydaniu?

— Wcale nie, Wiech ma wą- 
sa uczesanego w szczotki®,

— Możliwe Wacuś, ale byłeś 
chyba ciut, ciut, w odmiennem 
stanie.

— Obrażasz przyjaciela, To- 
siek., obrażaisiz. Ty wiesz, że (jia 
bez Ciebie ni© tego... A zreszitą 
— może być — rzeki ipo namy­
śle. A może to nie był wcale 
Wiech, bo tam występowali 
różne faceci a tak pomalowane, 
że blondyna od breneta nie od­
różnisz.

Ale zostawmy te rozmówki i 
przenieśmy 6ię na salę teatral­
no - radiowo - filmową. Bo tak 
trzeba chyba nazwać miejsce 
seansu. Na podium ogromny, 
oszklony ze wszystkich stron 
pokój, pizyipominający gigan­
tyczne akwarium. W środku izo­
lowanej od wszelkich dźwięków 
klatki na kształt wodorostów 
wiją się i pną zwoje kabli, 
przewodów itp. akcesorii, łą­
czących aparat nadawczy z mi­
krofonem. Z boku, jak ślepia 
cyklopów, jarzy silę kilkanaście 
jupiterów. To ijęst studio tele­
wizyjne. W drugim równie od­
izolowanym 
ju znajduj® 

' i „gabinet 
nocześnie - 
dawcze. Tu za pomocą skompli­
kowanych aparatów odebrany ize 
studio obraz „rozbiera się" na 
elementy (linie), dokonuje „kos­
metyki", czyli na drodze elek­
tronowej następuje retusz i 6tąd 

(obraz przesyła się dopiero na 
zewnątrz na ekraniki odbiorni- 

i oszklonym poko- 
ftię serce telewizji 
kosmetyczny" rów- 
- tzw. centrum na­

441 liniach i 3 nowe o 625 li­
niach. Wiadomo, że im większa

Interwencje 
skuteczne

Drugi Zakład Fryzjerski w 
Zbąszynku został urucho­
miony z dniem 15 XII 1951.

*
Prezydium WRN w Zielo­

nej Górze projektuje uru­
chomienie przychodni den­
tystycznej w Ośnie Łubu* 
skim, w pierwszej połowie 
1952 r. Przychodnia ta bę­
dzie czynna dwa rozy w ty­
godniu. (1260)

*
W okresie największego 

nasilenia ruchu DOKP pole­
ciła uruchomić na stacji w 
Rawiczu, dodatkowe wyjście 
z peronów stacyjnych,

*
Jak nas zawiadamia Okr. 

Dyrekcja Poczt i Telekomu­
nikacji w Poznaniu kioski 
MHD w Żarach zostały za” 
opatrzone 
towe.

w znaczki pocz-

*
Gospodarki Ko- 

i Mieszkaniowej 
WRN w Pozna­

niu komunikuje, że ob. K. J., 
zamieszkały w Piaskach po- 

Gostyń otrzymał przr- 
odipowiedmiej

• i lepiku dla. 
dachu.

*
Okręgowy Zarząd 

wiadamia, że niesumienny 
pracownik ekipy nr 6 Kina 
Objazdowego z Zielonej Gó­
ry został surowo ukarany 
<za opóźnienie i nieporządek 
w czasie wyświetlania filmu 
w Santoku, powiat Gorzów. 
Oprócz tego nagana odczy­
tana zostanie na oficjalne] 
odprawie ekip terenowych.

Wy daialł 
munalnej 
Prezydium 

wiat 1 
dział 
smoły 
wacji

ilości 
kon ser-

Sa-

Instytucje 
wyjaśniają

Gminna Spółdzielnia 
mopomoc Chłopska w Bog- 
dańcu wyjaśnia, że w chwili 
obecnej nie ma możności u- 
ruchomlenia stołówki 1 po’ 
koi gościnnych, z uwagi na 
brak obiektu nadającego się 
na len cel.

riest ilość linii, tym ostrzejszy 
i wyraźniejszy obraz na ekra­
nie.

Oto cichy go<ng i do „akwa­
rium", ten. do 'Studio wpada pa­
ra tancerzy. Przez szklaną szy­
bę podziwiamy ich zręczne pas 
„kręcone" na metrowej średni­
cy estradzie. Nagle zwracamy 
się w prawo — i ta sama para 
wiruje w ekraniku odbiornika. 
Na sali konsternacja. Nie wia­
domo, gdzie patrzeć, a równo* 
cześnie tu i tam jest niemoż­
liwe.

— Zeza można dostać, niecił 
skonam — słyszę stłumiony pe­
łen wzruszenia głos. — Al« 
przebijają zdrowo.

— Maniek, a ty byś tak po­
trafił?

— Och bracie, taniec to dla 
mnie mięta. U nasz na Pelco* 
wiznie jakem raz zaczął...

— Tylko kończ pan te gadki® 
w domu, bo- tu możesz pan być 
prziegranem — syknął ktoś o- 
strzegawczo.

Na takie dictum domorosły 
choreograf zamilkł obrażony, a 
tymczasem w studio zmieniali 
się artyści, jak w kalejdosko­
pie. Wystąpił też popularny 
Wiech, wywołując salwy śmie­
chu na widowni.

Spektakl wyipadł znakomi­
cie, mimo że poszczególne nu­
mery trwały bardzo krótko. Ale 
to już inna sprawa. W studio 
panuje bowiem wprost tropikal­
ny upał rozprowadzony przez 
liczne reflektory rtęciowe, ’a- 
rzenćowe i żarowe, więc akto­
rzy literalnie zalewają się po- 
tern. W takiej łaźni grać, a co 
gorsze — tańczyć, to już nie- 
ledrwie bohaterstwo. Poza tym. 
względy techniczne wymagają 
oryginalnego maquillag'u: —i 
usta np. maluje się na kolor 
fioletowy. Możemy sobie wy­
obrazić, gdylby nałożone pomad* 
ki zaczęły nagle spływać wraz 
z piotem po twarzy aktorów. 
Wojenne twarze Śluzów byłyby 
wtenczas tylko nędzną imita­
cją....

Nie na tym kończyły się jed­
nak trudności wykonawców. 
Artyści musiieli przezwyciężyć 
tremę pierwszego występu tele­
wizyjnego, występu., który łą­
czy równocześnie trzy elemen­
ty: mikrofon, ekran i estradę. 
Aktorka teatralna nie grała 
przed obiektywem, artysta fil­
mowy nie występował przed 
publiką, a śpiewak radiowy nie 
był w ogóle widziany ani na 
ekranie, ani na estradzie. Aż tu 
nagłe połączenie wszystkiego 
równocześnie. Przecież aktora z 
ekranu można było w każdej 
chwili .podpatrzeć" przez szkla­
ną szybę i obserwować jak się 
zachowuje np. w momencie wy­
głaszanego monologu.

Uczucie to wyraził ziresztą 
nar dobitni ej Wiech, kiedy go 
pytano jak się czuł w studio 
telewizyjnym.

— Gdy tak na mnie patrzyli 
przez szybę, a pot zalewał mi 
oczy, wtedy poznałem uczucie 
karpia w basenie wystawowym 
w Centrali Rybnej — stwier­
dził popularny felietonista.

Trzeba więc z pełi m uzna­
niem przyznać, że wykonawcy 
pierwszego w Polsce seansu te­
lewizyjnego wywiązali się bez 
zarzutu z trudnego zadania. Do­
skonale też zorganizowana jest 
sama wystawa, gdzie 
fachowcy wyjaśniają 
jątcym zawiłe arkan a 
szej Muzy.

Wystawa cieszy się 
pularnością i 
czym świadczą 
warszawskich tramwajów, zdą­
żających w godzinach popołu­
dniowych na Solec.

HENRYK JAWOROWSKI

ispecjalnii 
zwiedza­
na jnow

dużą po- 
frekwencją, o 

„winogrona"

Pokaz 
gołębi poczłowydi

Pod hasłem ,,Gołąb poczto­
wy — gołębiem pokoju" Zjed­
noczenie Polskich Hodowców 
Gołębi Pocztowych zorganizo­
wało w dn. 12 i 13 bm. w hali 
dawnego fortu Grollmanna przy 
ul. Kościuszki, pokaz gołębi pocz­
towych. Razem wystawiono 200 
gołębi, z których większość od* 
była zwycięsko próby lotu w 
granic-*?h 300—500 km.

Dobrze rozwijająca się w Po­
znaniu hodowla gołębi poczto­
wych ma dzisiaj zupełnie jnne 
cele niż przed wojną. Kiedy 
przed rokiem 1939 zadaniem ho­
dowcy było dostarczenie gołę­
bi dla celów wojskowych, to 
dzisiaj hodowla gołębi stano­
wiących symbol pokoju ma 
charakter wyłącznie sportowy.



Pracownky poszukiwań!

Wykwalifikowanych tokarzy na obróbkę me­
chaniczną, frezerów, wzorcarzy zatrudni na­
tychmiast Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjne­
go we Wrocławiu. Wynagrodzenie wg Umowy 
Zbiorowej. Mieszkanie zapewnione. Wyżywie­
nie w stołówce. Zwrot kosztów podróży z miej­
sca zamieszkania. Zgłoszenia osobiste lub pi­
semne przyjmuje Dział Kadr Zakładu. K56 
Księgowych 1 starszych księgowych do zatrud­
nienia w Trzciance, Nowym Tomyślu, Kroto­
szynie, Kaliszu, Wrześni i Lesznie poszukuje 
państwowe przedsiębiorstwo. Oferty z życio­
rysem prosimy kierować do „Głosu Wielkopol­
skiego" dla K103. _______________________
Kierownika restauracji przyjmie Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie (tel. 
374). Zgłoszenia pisemne z życiorysem i, od_- 
pisami świadectw. K105
Fryzjerów męskich zatrudni Rzemieślnicza 
Spółdz. Pracy Fryzjerów „Solidność*1 w Ko­
szalinie, Zwycięstwa 33. KI07
Dwóch szlifierzy (polerów) przyjmiemy zaraz. 
Warunki do omówienia na miejscu. Poznań­
skie Zakłady Wyrobów Metalowych, Poznań, 
Dzierżyńskiego 181, tel. 21-87. K108
Tokarza samochodowego i kierowców z pierw­
szą kategorią na autobusy przyjmiemy zaraz. 
Zgłoszenia: Krajowa Spółd?. Komunikacyjna 
Poznań, Niedziałkowskiego 25. KI09
Inż. lądowca wzgl. architekta z uprawnieniami 
na 1/2 etatu zatrudni „Energoprojekt*1 Po­
znań, St. Rynek 97/100. KI 12

Komunikaty

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wy­
dział Finansowy w Poznaniu podaje do wiado­
mości podatnikom, którzy zalegają z podat­
kiem od nieruchomości, lokali, od posiadania 
psów za lata do 1950 r. włącznie, że zaległo­
ści należy uiszczać w Wydziale Finansowym 
przy ul. Libelta nr 16/20, pokój nr 228.

W obrocie bezgotówkowym przelewy winny 
być dokonywane bezpośrednio do poszczegól­
nych Oddziałów Terenowych na konto w Na­
rodowym Banku Polskim:

5000 złotycH 
na budowę 
boiska

Gminna Spółdzielnia w 
Kłecku przekazała poważ 
ną część swych nadwyżek 
kasowych miejscowemu 
LZS-owi. Suma ta wynoszą 
ca 5000 zł zużyta zostanie 
na rozbudowę boiska spor­
towego.

Przed meczem 
Polska —Węgry

Spotkania pięściarskie 
reprezentacji narodowych 
Węgier 1 Polski należą do 
bardzo ciekawych imprez. 
Mecz w dniu 27 bm. bę* 
dzie pierwszym, poważnym 
przedolimpijskim egzami­
nem naszych pięściarzy.

W związku z tą imprezą 
powstał w Poznaniu komi­
tet organizacyjny, którego 
zadaniem będzie wzorowe 
przygotowanie meczu. Rów 
nolegle na obozie w Gdań­
sku trwają przygotowani^ 
pod względem sportowym.

Mecz odbędzie się w hali 
targowej nr 1, która po' 
mieści około 9 1 pół ty­
siąca publiczności. Począ­
tek imprezy ustalono na 
godz. 15.30. Wejścia do 
hali będą zamknięte 15 mi­
nut przed rozpoczęciem 
spotkania. Wejście nato­
miast główne (naprzeciw 
Mostu Dworcowego) bę­
dzie otwarte już o godz. 13. 
Przedsprzedaż biletów roz- 
pocznie się 23 bm. w pię­
ciu punktach, (m)

0 zrozumienie sportu socjalistycznego
Wybory do kot sportowych 

w woj. zielonogórskim 
na cenzurowanym

1 Oddział — I — 410 — 412 -- 222,
2 — I — 410 — 412 -- 210,
3 — I — 410 — 412 -- 221,
4 — I — 410 — 412 -- 223.
Dotychczasowe konta w PKO Nr V-4300/431 

1 konto w N. B. P. Nr 1 — 410 — 422 — 164 
zostały zamknięte.
K102 Kierownik Wydziału Finansowego

Wolne posady Futro, foki nowe, sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 54. 
m. 7. 656gEkspedientka do cukierni po­

trzebna zaraz. Poznań. Czer­
wonej Armii 9. 683g

Kredens sprzedam. Poznań,
Solna 10. m. 8 675g

Uczeń ślusarski potrzebny. — 
Topolski. Poznań, Wierzbięc'- 
ce 46. 689g
Panienka do podnoszenia oczek 
potrzebna. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 702g.
Malarki uzdolnione do malowa. 
r.ia na tkaninach potrzebne 
zaraz. — Oferty Glos Wielko 
polski dla 725g.
Gosposia z referencjami do 
2 osób potrzebna Warunki do. 
bre. Wiadomość: Poznań. Że­
romskiego 2. m. 2, narożnik 
Dąbrowskiego, godz. 16—18.

722g

Akordion włoski. 48 basowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Chociszewskiego 17, 
m. 3. 693g
Obrączki ślubne sprzedam — 
Poznań. Fredry 3, m. 11, w 
podwórzu. II wejście lewo.

698g
Firanki (piękne). 1,45 m szero­
kie. 9 metrów, sprzedam. Po 
znań. Wielkopolska 7. m. 3 
(Sołaczj. 707g
Wilka dużego, l*/«-rocznego, 
okaz, sprzedam. Poznań, Ry­
nek Jeżycki 1. m. 4. 708g
Parcele na Dębcu 937 m’ i 865 
m*. oparkanione siatką, przy 
uzbrojonej ulicy, sprzedam. — 
Hinz. Poznań, Piekary 19.

711g

Pomoc domowa starsza, su­
mienna z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Poznań, Dzier­
żyńskiego 13. skład. 726g
Szofer doświadczony na gaz 
drzewny potrzebny. Dobre
wynagrodzenie. Zgłoszenia
Poznań. Libelta 29. parter.

767g 
Repasarki potrzebne na do­
brych warunkach. Zgłosze­
nia Poznań, Kościelna 9 m. 
4. 764g

Gitarę, maszynę do szycia — 
sprzedam. Poznań, Wszystkich 
Świętych 8, m. 5, od 15—18.

712g
Maszynę do szycia, aparat fo­
tograficzny. sprzedam. Poznań. 
Małeckiego 18. m 15. 719g
Radio 3 zakresowe, nowoczes. 
ne, zmienny, sprzedam. Poznań, 
Sierakowska 18, m. 3 (Ostro­
róg). 718g
Automat „Junkersa" do ła­
zienki. na gaz sprzedam. Po 
znań. Plac Wolności 8. m. 8.

771g

Gospcsia samodzielna do 2 
osób, warunki dobre, po­
trzebna zaraz. Poznań. Wy­
spiańskiego 14 m. 7. 760g
Dziewczyr t. do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Po­
znań. Działowa 11 m. 7.

731g
Samochód osobowy 4-drzwio- 
wy 1,1 itr., stan bardzo do­
bry. sprzedam. Poznań Dą­
browskiego 31, garaż 34.

766g
Szuka posady

Krawcowa poleca się w dom. 
Oferty Głos Wlkp. dla 769g.
Ogrodnik żonaty. kwiaciarz 
— warzywu k. długoletnią 
praktyka przyjmie posadą. 
Oferty G-los Wlkp dla 736g.

Dwie spacerówki wzór cze­
ski sprzedam. Poznań. Ka­
sprzaka 4 m. 6. 759g
Motocykl 100 cm. NSU sprze­
dam. Poznań. Starolęka, św. 
Antoniego 52, m. 2. 757g

Nauka Kuchenkę kaflową, przeno­
śną nową \ sprzedam. Po­
znań. Garbary 80. m. 3.

751gLekcji tańców, rytmiki, pla­
styki udzielam. Zgłoszenia: 
Poznań, Zeylanda 2. 749g
Szkolą Kosmetyczna. Poznań, 
Walki Młodych 28 rozpoczyna 
kurs masażu dla masażystek. 
Wpisy codziennie. 417g

Tapczany stale na składzie. 
Pfeil, Poznań, Małeckiego 
33. tap:cernia. 750g
Lisa srebrnego sprzedam. Po 
znań. Stalingradzka 23. m. 
3. od 15—17 (dawniej Wa­
ły Wazów). 727gTańców nowoczesnych, ludo 

wych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin. 
kowsk ego 2a 5O6g

Samochodzik dziecięcy z mo­
torem sprzedam. Droźdżyń- 
ski. Żabikowo, Kolejowa 19- 

729gSprzedaże
Radio suoer. sprzedam. Poznań 
Marcinkowskiego 11. m. 21.

655g 
Parcele! Wille! Kamienice! Do. 
brze sprzedasz. Tanio kupisz. 
Tylko przez firmę „Union", 
Poznań Nowow ejskiego 9 — 
(dawniel Rzeczypospolitej).

17963g

Willę wolnym mieszkaniem, 
blisko ulicy Dąbrowsk ego 
sprzedam. Dutkiewicz. Po­
znań. Dzierżyńskiego 105.

740g

Parcelę oplotowaną. drze 
wami Antoninku blisko auto­
busu sprzedam. Dutkiewicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 105.

741gWózek koszykowy sprzedam.
Poznań, Karwowskiego 5 m.

732g
Kilka par gołębi cukrowych 
sprzedam. Poznań. — Miniko- 
wo. Sandomierska 35 774SMaszynkę elektryczna do pod­

noszenia oczek sprzedam — 
Adres w-każę Glos Wieikopol 
ski nr 651g.

Westfalkę większą, do sto­
łówki sprzedam. Oferty
Głos Wlkp. dla 775 g-

Motor 30 KM. 380 V prąd sta­
ry. dynamo 6.5 KW. prąd sta 
ły. 220 V, sprzedam. Edmund 
Stani'zewski. Krotoszyn Mic 
kiewicza 3. 685g

Maszynę Singera okrąsre 
czółenko sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 48. m. 6.

776g
Kamienice, willę, domki ogro 
darni. terenv ogrodnicze sa 
dowr eze parcele, poleca oo- 
szuktre H.nz. Poznań P:eka- 
rv 19. 710g

Bufet, stół kuchenny,
skrzypce, orzyczepk? rowe­
rową. gnom sprzedam. Po­
znań Bogusławskiego U 
m. lo.

18 bm. rozegrają Stal
1 Ogniwo, 19 bm. AZS—
Kolejarz (Leszno) i 20 bm. 

j Gwardia — Kolejarz (Ra- 
i wicz) oraz AZS—Kolejarz

(Rawicz) mecze w tenisie 
stołowym drugiej rundy 
mistrzostw Wielkopolski. 
20 bm. poznańska Spójnia 
gościć będzie w Lesznie 
i wspólnie z kaliską Spój­
nią rozegra zawody z Ko- | 
lejarzem (Leszno). W O- i 

, strowie miejscowy Kole- 
■ jarz zmierzy się z Unią

(Poznań) i gnieźnieńskim 
Kolejarzem.

♦
20 bm. o godz. 10.30 od- 1 

będzie się na przystani 
wioślarskiej walne zebra­
nie sekcji wioślarskiej 
Ogniwa.

Miłośnicy sportu kaja­
kowego mają jeszcze moż 
ność zapisania się na kurs 

I wiosłowania, który pro- 
I wadzi olimpijczyk Jeżew- I 
j ski na przystani Ogniwa I 

przy ul. Bielniki 10.
♦

i Treningi sekcji piłkar­
skiej Gwardii-Poznań od­
bywają się we wtorki i 
czwartki od godz. 18—20 
w szkole TPD przy ulicy

i Szamarzewskiego.

Wybory do kół sporto­
wych zrzeszeń w Zielonej 
Górze wykazały słabe za­
interesowanie się sportem 
związków zawodowych 
sportem i kulturą fizyczną.

Przykładów niewłaści­
wego ustosunkowani?* się 
do sportu i k. f. można by 
przytoczyć kilka. Zw. Za­
wodowy Prac. Leśnych w 
Zielonej Górze twierdzi 
wprost, iż nie ma obowiąz­
ku zajmowania się spor­
tem, gdyż nie otrzymał w 
tym kierunku żadnych wy­
tycznych ?<ni też Instruk­
cji z Zarządu Głównego. 
Rada Zakładowa „Ursusa" 
w Gorzowie odmawia 
współpracy z kołem spor­
towym. Za jej przykła­
dem i«teie koło fabryczne 
ZMP, które w życiu spor­
towym nie przejawia żad­
nej aktywności. Zrozumia­
łe, że przy tak pojętej 
współpracy wybory w ko­
le sportowym się nie od' 
były, z powodu znikomej 
frekwencji.

Nie przeprowadzono rów 
nież wyborów w kole spor 
towym Spójni w Gorzowie, 
gdyż na zebranie, oprócz 
sportowców Spółdzielni 
„Świt", której kierowni­
kiem jest kobieta, dobrze 
rozumiejąca sport, nikt nie 
przybył z PSS i GS.

Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych nie rozumie zna­
czenia sportu w przebudo­
wie gospodarczej wsi. Re­
ferent sportowy ORZZ w 
Zielonej Górze mało współ 
pracuje z terenem i nie zna 
jego bolączek. Dyrektor 
Oddziału Wojewódzkiego 
PPK „Ruch" ob. Myszkow­
ski wprost wrogo odnosi 
się do sportu. Dyrekcja 
„Zastalu" odmawia przy­
dzielenia samochodu do 
przewozu sprzętu sporto­
wego, uzasadniając* odmo­
wę potrzebami produkcji . 
Plany produkcyjne' to naj­
częściej używany parawan, 
jakim posługują się rady 
zakładowe i administracje, 
odmawiając współpracy z 
kołami sportowymi. Prze" 
cięż |rrzez sport i kulturę 
fizyczną dążymy właśnie 
do podniesienia produkcji

1 przedterminowego wyko­
nania planów gospodar­
czych.

Przykładem może tu po­
służyć Cukrownia w Gło“ 
gowie, gdzie życie sporto­
we rozwija się pomyślnie, 
dzięki współpracy r?»dy za­
kładowej 1 dyrekcji z ko­
łem sportowym. Wybory 
przeprowadzono przy 100 
proc, obecności członków, 
a zakład wykonał plan pro­
dukcji w 140 proc. W Sta' 
rym Kurowie zebranie „Ko 
lejarz?*" odbyło się przy 
100 procentowej obecności 
członków i 3 rad zakłado­
wych w pełnym składzie. 
Na zebranie przybyło wie­
lu sympatyków i miłośni­
ków sportu, którzy zachę­
ceni aktywnością koła, zło 
żyli deklaracje na człon' 
kćw. Na zebranie koła 
sportowego „Kolejarz" w 
Zielonej Górze zjawiło się 
80 proc.członków, przed­
stawicieli ZZK 1 admini­
stracji. Zważywszy, lż pra­
cownicy PKP są zatrudnie­
ni po części w służbie 
turkusowej, zebranie nale' 
ży uznać za udane.

Akcja wyborcza do kół 
sportowych jest jeszcze w 
toku 1 niewątpliwie ujaw 
nl ona dalsze niedociąg­
nięcia i braki. Rady za­
kładowe 1 kierownicy za­
kładów pracy winni prze' 
analizować samokrytycz 
nie swój stosunek do spor­
tu i zrozumieć cele i zada­
nia sportu socjalistyczne­
go.

F. MUSIELAK
korespondent „Głosu"

Slalom
o mistrzostwo 
ZSRR

Na Górach Leninowskich 
w Moskwie odbyły się mi­
strzostwa stolicy ZSRR w 
slalomie. W zawodach 
wzięło udział około 100 
narciarzy. Tytuły mistrzów 
skle zdobyli Fiłatow 1 Si- 
dorowa, oboje z Dynamo.

Kupna
Dom z ogrodem zaraz kupię. 
Otręba, Jarocin. Kilińskiego 2 
__________ ____ _______ 498g 
Młyn mały kupię lub wezmę 
w dzierżawę. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 605 g.
Do froterowania maszynkę 
elektryczną kupię Oferty Glos 
Wielkopolski dla 673g.______
Barwniki do środków żywno­
ściowych kupuję. Poznań, 
Sienrradzkiego 2 m 1, tel. 
68 12.   695g
Motor przyczepny Sachsa, 
boczny, do łodzi kupię 0- 
ferty cena,, opisem stanu mo- 
toru Głos Wlkp, dla 814p.
Motocykl 125 cm’, nowy lub 
mało używany, kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 681g.
Igły do maszyn pończoszni­
czych kupię Edmund Stani­
szewski. Krotoszyn, Mick:ewi- 
cza 3,_________________ 684g
Parcelę do 100(1 m! na przed 
mieściu Poznania wprost od 
właściciela kupię Oferty z po­
daniem ceny Glos Wielkopol­
ską dla 687g._____________ _
2—4 mórg zabudowaniem — 
bez. kupię. Poznań. Górczyń- 
ska 36.________________ 691g
Filmy krótkometrażowe kupię 
Oferty Głos Wlkp. dla 694g.

Platformę względnie wóz. ogu­
mione. 3 tonowy, dobrym sta­
nie, kupię Oferty z cena kie 
rować: Poznań-Rataje, Wioś. 
larska 58, m, 2._____ _70 0S
Maszynkę do podnoszenia oczek 
kupie — Adres wskaźe Glos 
W elkopolski nr 703g._______
Radio pierwszorzędne kupię. 
Oferty Głos Wiko, dla 704g.
Motocykl Ziindappa 600 ccm 
kupię Oferty Głos Wlkp. dla 
765g.~ ______________
Biurko męskie i damskie, 
szafę biblateczną. stolik 
pod radio kupię. Oferty Glos 
Wlkp. dla 762g__________
Plac lub doniek okolicy Po- 

! znania kupie. Szczegółowe 
• ełsrty podaniem warunków 
! Gros Wlkp. dla 770g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Materiał 100’/» na pelisę 
damską, lub gabardynę ku 
pię. Kawczyńska, Poznań, 
Graniczna 1, m. 4 godz. 
16—18. 738g

Szuka lokalu

Handlowe
Kawa — Palarnia — Poznań, 
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każda ilość.__ _ ______ 41g
Parkiet i deski podłogowe dla 
sektora państwowego i spół­
dzielczego wykonuje terminowo 
f rma „Sawa". Wrocław. Brze 
ska 15 K76

Zamiana
Dwa pokoje używaniem kuchni 
zamienię na jeden — Oferty 
Głos Wlkp, dla 680g.__
Średni pokój zamienię na zu 
pełnie mały. Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 682g,_______
2-pokojowe kuchnią zamienią 
na podobne składem. Poznań, 
Wierzbięcice 19, m. 2. 690g
Fortepian płyta metalową za­
mienię na jadalnie — Oferty 
GioS-Wlkp.—dla 697g._______
Duży pokój śródmieściu, ga 
zem zamienię na pokój kuch 
nią lub dwa kuchnią Oferty 
Głos Wlkp. dla 716g 
Dwa duże pokoje śródmeściu 
zamienię na 2‘/» lub 2’/* z ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Oferty Głos Wlkp. dla 717g.

Pokój z ulżywamem kuchni 
zamienię na większy lub po­
dobny. Oferty Głos Wlkp. 
dla 754z.________________ _
Pokći kuchną Poznania za 
mienię na dwa pokoje Go­
rzowie. Wiadomość: Gorzów. 
Chodkiewicza 17a — por­
tiernia Cd 18. 737g

Wolne lokale
Skromna panienkę przyjmę na 
wspólny pokój — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 678g._____
Pokój umeblowany wynajmą 
samotnej osobie. Adres wska- 
że Glos Wlkp. nr 714g.

W walce o zjednoczenie 

sportu niemieckiego

Na mistrzostwa świata tenisa stołowego 
wyjedzie wspólna reprezentacja

Sportowcy NRD 1 Nie­
miec Zachodnich dają co­
raz częściej dowody nie­
złomnej woli przyjaznej 
współpracy i zjednoczenia 
ruchu sportowego, wbrew 
dążeniom „rządu" w Bonn 
1 jego anglo'amery kań­
skich mocodawców.

Coraz częściej, mimo 
szykan policji Adenauera 
1 władz okupacyjnych, od­
bywają się wspólne, ogói- 
noniemieckie zawody j ml- 
strzostw^ w różnych dzie­
dzinach sportu.

Ostatnio odbyła się w 
Erfurcie konferencja działa 
czy tenisa stołowego NRD 
i Niemiec Zachodnich, na 
której w duchu przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia 
powzięto wiele doniosłych 
decyzji. Postanowiono m. 
ln. wysłać jedną, narodo­
wą reprezentację na mi­
strzostwa świata w tenisie 
stołowym, które rozpoczy­
nają się w Bombaju 1 lu-

W gromadzie Bierzglin,
i pow. Września jest grupa i 
,i uspołecznionych ludzi, ,
■ którzy chcieiiby życie | 

świelicowe i sportowe
i gromady postawić na jak 
i najwyższym poziomie. Nie 
i szczędzą oni wysiłków, by 
i świetlicę gromadzką nale­

życie wyposażyć, by za-
1 kupić potrzebny sprzęt , 

sportowy. By uzyskać po- J
i ważniejsze kwoty zajęto i 
. się zbiórką złomu przy- :
I -stąpiono do demontażu |

znajdujących się w gro- I 
; madzie starych maszyn. i 

Praca ta jednak nie l 
znalazła uznania w oczach l! 
sołtysa i podsołtysa gro- j 
mady, którzy nie tylko, i 
że w pracy nie pomogli, I 
ale jeszcze sprzedali część I 

i już rozmontowanego zło- | 
mu. W takiej działalności j 

i sołtysa przejawia się chęć j 
działania „na złość" akty- j 
wistom społecznym i spor 
towym.

Tak ustosunkowywać 
, się do pracy społecznej
■ Ob. Sołtysie nie wolno.

II Urządzenie świetlicy i za- 
/ kup sprzętu sportowego 
/ dla gromady winny Wam 

' bardzo leżeć na sercu.
Aktywiści podejmujący 
wysiłki muszą znaleźć 
Wasze całkowite popar­
cie i pomoc. Sprzedanie 
złomu rozmontowanego 
wysiłkiem innych i nie- 

j wyliczenie się w dodatku 
i z uzyskanych sum stawia 
i Was w niekorzystnym 

-świetle. Sprawę należy 
> wyjaśnić. Sądzimy, że 

władze powiatowe z i
1 Wrześni to uczynią, (wjc) I

lego br. Będzie to pierw­
szy po wojnie występ o- 
gólnoniemleckiej drużyny 
reprezentacyjnej zawo­
dach międzynarodowych.

Na konferencji ustalono 
również terminy ogólno- 
niemieckich mistrzostw w 
tenisie stołowym. Odbędą 
się one częściowo w NRD, 
a częściowo na terenie Nie 
mieć Zachodnich na wio­
snę br.

Prasa radziecka 
o rozwoju 
szybownictwa 
w Polsce

Na łamach czasopisma 
„Patrlot Rodiny" ukazał 
się obszerny artykuł Turczl 
na poświęcony rozwojowi 
sportu szybowcowego w 
Polsce. Autor artykułu 
stwierdza, że troska Pań“ 
stwa Ludowego o rozwój 
lotnictwa sportowego przy­
czyniła się nie tylko do u- 
masowienia szybownictwa 
wśród młodzieży polskiej, 
?»e również do uzyskania 
wielu doskonałych wyni­
ków.

Porównując wynikł o- 
gólnopolskich zawodów 
szybowcowych odbytych w 
ub. roku w Inowrocławiu 
z podobnymi zawodami w 
Erebro (Szwecja), autor 
wskazuje na niepomiernie 
wyższe osiągnięcia szy" 
bowników polskich.

Na boiskach 
i w halach

Półfinały koszykówki w 
woj. zielonogórskim dobiegły, 
końca. Pierwsze miejsce na 
półmetku tych rozgrywek 
zdobyła Stał z Zielonej Góry, 
przed Spójnią z Zar i Włók­
niarzem z Nowej Soli.

20 bm. odbędą się finały. Do 
spotkań o mistrzostwo staną 
ostatecznie Stal (Zielona Gó­
ra), Spójnia (Zielona Góra) 
i Włókniarz (Gorzów) oraz 
zwycięzca grupy ze Szprota­
wy. «

Szachiści Spółdzielni Pracy 
„Prosną" w Kaliszu 1 Rze­
mieślnicy Spółdzielni Fryzje­
rów tego miasta spotkali się 
w meczu szachowym, który 
zakończył się remisem (3:3). 
Punkty dla Spółdzielni Fry­
zjerów zdobyli: Jan Kopik, 
Kazimierz Nowak i Heliodor 
Janiak; dla „Prosny" nato­
miast: Stanisław Zdziubany, 
Tomasz Czajka i Tadeusz Ku­
rzawa.

Małego sklepu lub porowy, w 
dobrym punkcie, poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla ó52g.
Małego sklepu lub połowy, w 
dobrym punkcie, poszukuję. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 652g.
Poważni studentka medycyny 
szuka cichego pokoju Śród­
mieściu. Oferty Glos Wielko- 
polski dla 667g.
Piwnicy lub szopy na przecho. 
wanie narzędzi malarskich po 
szukuję. Zgłoszenia: Poznań, 
telefon 515-97. ______ 664g
Pracownicy Opery poszukują 
pokoju. — Oferty w portierni 
Opery Poznań__________ 661g
Wykończę 2 pokojowe mieszka 
nie lub zwrócę koszty. Oferty 
Glos Wiko, dla 688g
Pracujący student poszukuje 
ładnego pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 705g.
Małżeństwo, lekarze, poszukuje 
pilnie 2 pokoi z kuchnią, wy­
godami. ewtl. 2 pokoi. Oferty 
Głos Wlkp. dla 720g 
Studentka poszukuje pokoju 
Ofert- G’os Wiko, dla 745g.
Pracująca panienka poszuku­
je pokoju Oferty Głos
Wlkp. dla 744g.

Dzierżawy
Poszukuję dzierżawy willi 4 do 
5-pokojoweł z ogródkiem na 
dłuższy okres czasu. Oferty 
z podaniem warunków Głos 
Wielkopolski dla 686g.

Zg»by
Zgubiono przepustkę „Zispo" 
na nazwisko Zdzisław Na- 
dolski, _______ 543g
Zgubiono legitymację szkolną 
P. S. P. 0. na mzwisko Zof:a 
Adamska. _________ 545g
Zoubiono zegarek oraz czarny i 
kapelusz dam ki. okolicy Ła­
zarza. Poznań. Jarochowskie ' 
£0 8. rn. 3. 868g

Zgubiłem dnia 12 X. br. złoty 
zegarek marki .,Marvin" z de­
dykacją „Koch, stryjkowi za 
uratow. życia Jacuś". Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Poznań, ul. Słowackiego 29, 
m. 6. 622g
Unieważniam pieczątkę firmy 
„Ewa" od 6 stycznia 1952. 
Katarzyna Jakubowska. Po. 
znań, Stablewskiego 13. 610g
Zgubiono kwity (komis 128 — 
93) na nazwisko Maria Zieliń 
ska.______________ ___ 552g
Zgubiono książeczkę wojskową 

0507213 WKR Leszno. Wacław 
Żak. Kościan. Nowotki 4. 
______________________ 570g 
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych nr 036523 
na nazwisko Henryk Przech. 
______________________ 580g 
Zgubiono pokwitowanie, wyda­
ne przez Komis MHD. Dąbrow­
skiego 50. na nazwisko Roza- 
lia Jabłońska.__________ 581g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Agnieszka Szcze­
paniak. 598g

Zgubiono legitymację nr 40871 
Polskiego Związku Łowieckie, 
go na nazwisko Wincenty Na­
pierała. Kępno. Elizy Orzesz- 
kowej 28,_____________748gp
Zginął owczarek starszy, czar­
no podpalany. Zwrot wynagro. 
dzę. Poznań. Ratajczaka 26, 
m. 79, wejście IV,_____ 620g

t
Dnie 15 stycznia 1952 

zasnęła w Bogu mo.ja 
najdroższa żona, uko­
chana matka, siostra, 
teściowa, śp.

Ilia Keller
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 18 bm. o 
godz. 12.10 z cmenta­
rza ne Junikowie.

Mąż, dzieci i rodzina
• 793g

ZAKUPIMY

czyste szmaty
Oraz

piec stałopalny
Spedytor — 

Poznań, Dąbrowskie­
go 89. K100

FUTRA
czyści I farbuje

Farbiarnla Futer
Pozaiań, Dąbrowskie­
go 81, tel. 507-88. 679g

Skradziono książeczkę inwa­
lidzką nr 109 955, wydaną 
przez PRN w Poznaniu na na­
zwisko Stefan Sidorczuk, Po­
znali. Przybyszewskiego 35, 
m. 6._________________613g
Zgubiono zniżkę 5O’/» kolejo­
wa. legitymację PRRN 2 kwi­
ty komisowe MHD. ul. Wroc­
ławska i 27 Grudna, książecz­
kę radiofoniczną na nazwisko 
Maria Boc:ańska, Poznań, Si- 
korskiego 5.___________ 62ig
Zgubiono legitymację szkolną 
T. Ch na nazwisko Zygmunt 
Langner._______________ 626g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Anna Orzech. Po- 
znań. Dębiecka 2.______ 632g
Zgubiono indeks A. H. nr 4639 
na nazwisko Romuald Wajnor. 
______________________ 638g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Kazimierz Fran­
kiewicz, Poznań, Rzeczna 16.

635g

Skradziono pokwitowania nr 
755—870, komis nr 145. na 
nazwisko Anna Jagodzińska. 
___________________  636g
Zgubiono legitymacje Akademii 
Handlowej na nazwisko Benon 
Dąbrowski. 645g
Zgubiono zaświadczenie RKU 
nr 351/29 Poznań-Powiat na 
nazwisko Kazimierz Banach
_______________________ 676g
Zgubiono legitymację nr 20 
Szkoły Felczerskiej na nazwi­
sko Aleksander KarpiewskL 

701g

Różne
Kołdry, stare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa. Poznań. 
Matejki 47. m. 3. 692g

Organy, fisharmonie i fortepa- 
ny naprawia i stroi fachowo: 
Albert Polcyn. Poznań, 23 Lu 
tego 9, nr. lo. 699g

Dnia 14 stycznia 1952 r. zmarł tow.

Władysław Gramatyka
I sekretarz P. O. P. PZPR 

profesor fizyki Liceum Pedagogicznego 
w Poznaniu

W Zmarłym tracimy postępowego nauczyciela, 
nieodżałowanego kolegę i wychowawcę odda­
nego młodzieży. Pogrzeb odbędzie się 17 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Winjiaraah.

P. O. P. PZPR — Z. O. Z.
Z.N.P., dyrekcja 1 mlodziei
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Przodownicy pracy 
wykonują 
ponad 300’4 normy

Ilość przodowników pracy w 
Rejonowym. Kierownictwie Ro­
bót Melioracyjnych w Kal szu 
stale wzrasta. Podczas kiedy w 
roku 1949 było ich zaledwie 
dwóch, za prace w ub. r. na­
grodzono już 27, w tym kilka 
kobiet. Wzrasta ja również suk* 
cesy w pracy. Wystarczy po­
wiedzieć, że czołowi przodow­
nicy pracy jak ob. ob. P otr 
Daniusz, Mieczysław Skubi­
szewski, Edward Graczyński 
wykonują ponad 300 procent 
normy, że dalsi przodownicy 
jak Paweł Miklas, Roman Olej­
niczak, Czesław Wydrzyński 
niewiele za nimi pozostają w 
tyle, by zrozumieć, że praca 
musi dawać poważne rezultaty.

Prowadzone obecnie przez 
kierownictwo doświadczenia w 
dziedzinie nawodnień z mo- 
wych. pozwolą na osiągnięcie 
w dziedzinie melioracji nowych 
sukcesów. (Ska)

Więc pokoju

w Żarach
Pow. Kom. Obrońców Poko­

ju w Żarach zwołuje w dniu 
16 stycznia br. wielki manife­
stacyjny, publiczny wiec po­
kojowy, poświęcony przenie­
sieniu uchwał wiedeńskiej se­
sji Światowej Rady Pokoju.

Wiec odbędzie się w sali Po­
wiatowego Domu Kultury 
PRZZ i stanie się potężną ma­
nifestacją społeczeństwa żar­
skiego, włączającego się co­
raz bardziej w światowy front 
walki o pokój. Wazyscy więc 
na godz. 15 w dniu 16 bm. do 
Pow:atowego Domu Kultury 
w Żarach na wiec. W okresie 
drugiej połowy stycznia br. 
— podobne wiece sprawozda­
wcze odbędą się na terenie 
wszystkich gmin w powiecie 
żarskim. (Ele)

Ożywić pracę 
koła LPŻ

Przy * Państwowym Techni­
kum Ekonomicznym w Kro­
toszynie istnieje także koło 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, któ­
re powinno szkolić członków 
np. w strzelectwie, łączności 
itd. oraz zacieśniać przyjaźń 
między ludnością cywilną a 
Ludowym Wojskiem Polskim. 
Niestety koło to nie wykaza­
ło dotąd żadnej działalności.

Natomiast koło LPŻ przy 
Liceum Pedagogicznym ma 
już w tej dziedzinie wielkie 
osiągnięcia- Zorganizowało bo­
wiem kursy: strzelecki, radio­
telegraficzny i motorowy.

Może więc Zarząd Samorzą­
du Szkolnego oraz Powiato­
wy Zarząd LPŻ zainteresuje 
się (teóałalnością koła przy 
Państwowym Technikum E- 
konomicznym j obudzi je z 
drzemki. (M. W)

3 nowe 
izby porodowe

Staraniem Wydziału Zdro­
wia w Żriin;e otwarte zostały 
3 izby porodowe w Gąsawie 
Rogowie i Janowcu, Obszerne 
pomieszczenie zajmują sy­
pialnie, izby położne, pokoiki 
dla niemowląt oraz pokoje 
przyjęć. M'eszkańcy tych gmin 
i okolic, dowód troskliwej o- 
pieki nad matką i dzieckiem 
ze strony państwa ludowego 
przyjęli e wdzięcznością- (ke) 

ŻNIN 
coroz ładniejszy

W trosce o stałe powiększe­
nie zieleńców i upiększenie 
miasta, Prezydium MRN w 
Żninie założyło skwer przy 
ul. Rokossowskiego.

Korzystając z pogodnych 
dni, prowadzone są także pra­
ce ogrodnicze w parkach i 
skwerach miejskich Piękny 
drzewostan, kwiaty i róże, 
które są dumą miasta, odda­
ne są opiece mieszkańców i 
dbać winni o nie wszyscy.

E. Kaźmierski

AFWP 
Liga Przyjaciół Żołnierza, w ramach szeroko zakrojonej 
działalności organizuje m. in. różnorodne kursy szkolenio­
we. Na zdjęciu: fragment wykładu praktycznego na kur­

sie samochodowo- motocyklowym

...Wydział Zdrowia przy Prezy­
dium PRN w Obornikach zlikwido­
wał w Szamotułach punkt sprzedą- 
ży leków przy Zakładzie Lecznic­
twa Pracowniczego?

120 procent 
prac melioracyjnych 
w czarnkowskim

Korespondenci piszą

...Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego nr 2 w Poznaniu ref. 
socjalny nie przysłało do dnia 8 
bm. funduszów na akcję choinko­
wą dla dzieci Zarządu Budowlane­
go 10 w Kaliszu?

...Droga od Santocka do Kłoda­
wy (pow. Gorzów) dotychczas nie 
jest wykonana, chociaż kamień i 
piasek zwieziono

...część szosy 
(pow. Gorzów) a 
mostku nie jest 
rem? Nie należy . __ ____ ___
jemności grząznąć po kostki w 
biocie.

...w Orzechowskim kinie stałym 
kasę biletową otwiera się dopiero 
na kilka minut przed rozpoczęciem 
seansu?

...w Domu Ludowym w Pszcze­
wie (pow. Międzyrzecz) Prezydium 
GRN nie naprawiło jeszcze cen­
tralnego ogrzewania. Publiczność, 
która przychodzi tu na seanse fil­
mowe, marznie.

...okna w świetlicy gromadzkiej 
w Pszczewie czyści się tylko raz 
do roku?

...ta sama świetlica jest bardzo 
często nieczynna, a kierownictwo 
świetlicy nie bardzo się o nią 
troszczy?

...w Babimoście przy ul. Sule- 
chowskiej nr 2 wisi tabliczka z 
napisem ul Sulehowska. Przecież 
nazwa ta pochodzi od miasta Sule­
chów, które pisze się przez „ch".

...usunięto w ubiegłym roku ga­
blotkę wyników współzawodnic­
twa z hallu dworca osobowego w 
Lesznie? Przecież ludność miasta 
iak i przyjezdni chcieliby pozna­
wać osiągnięcia pracy leszczyń­
skich kolejarzy

...w Śremie nie 
zaopatrzone są w 
nazwą?

.. zegary uliczne 
chodzą pięć minut

...w sklepach Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" w Wą­
growcu brak małych okrągłych 
baterii do lampek kieszonkowych?

...sala kina w Skokach (pow. 
Wągrowiec) nie jest podczas sean­
sów ogrzana, co zmniejsza znacz­
nie frekwencję widzów.

i leżą już 2 lata? 
między Kłodawą 
Mironicami, koło 
przysypana żwi- 

przecież do prjy-

wszystkie ulice 
tabliczki z ich

w, Wągrowcu 
za późno?

W trosce
o mieszkańców

Chłopi powiatu cza makow­
skiego coraz bardziej przeko­
nują się o konieczności należy­
tej konserwacji rowów meliora­
cyjnych. W roku 1950 poświę­
cili oni pracom melioracyjnym 
10 084 dniówki, a w roku ub. 
28 707 dniówek. W całym po­
wiecie wykonano roboty melio­
racyjne łącznie z szarwarkiem 
w 120%. Osiągnięcie to, warto­
ści 430 100 zł uzyskano dzięki 
dobrze rozwiniętemu systemo­
wi współzawodnictwa indywi­
dualnego, gromadzkiego i mię­
dzygminnego.

Na ostatnim posiedzeniu Ko­
misji Czynu Melioracyjnego w 
Trzciance przedstawiono do 
nagród 3 gromady, posiada;ące 
największe osiągnięcia. Są to: 
Komorzewo, które wykonało 
rclan robót melioracyjnych w 
302%, Kwiejce Nowe — w 115% 
i Antonii ewo — w 101%, Przo­
dująca gromada Komorzewo o- 
tnzyma aparat radiowy, a pozo­
stałe gromady — dyplomy. Nie­
chętnie ustosunkowali się do 
prac melioracyjnych chłopi z 
Romanowa Górnego, którzy na 
zaplanowanych 519 metrów nie 
wykonali nic. Najgorszymi gro­
madami są poza tym Ciszkowo 
i Gębice. (S)

Z prawdziwą radością widzi 
się wszędzie jak z jednej strony 
wzrasta troska o naszą mło­
dzież, a z drugiej strony jak ta 
właśnie młodzież, doceniając 
wysiłki starszego pokolenia, za­
czyna brać nie tylko poważny 
udział w życiu politycznym 
swego narodu, ale przeżywać 
także żywo i na gorąco wzrost 
i osiągnięcia 6wej Ludowej Oj- 
ozyzny.

W samym np. powiecie wol- 
sztyńskim przeznaczono w ub 
roku przeszło pół miliona zło­
tych na inwestycje szkolne. U- 
kończono budowę wspaniałej 
szkoły wiejskiej w Mochach, a 
w Jabłonnie buduje się dużą 
salę zabaw, jadalnię i umywal­
nie dla dzieci z przedszkola. 
Nowa szkoła w Borui Nowej 
również jest już na ukończeniu. 
W tym samym powiecie w spół­
dzielniach produkcyjnych: Tu- 
chorza Stara i Ruchocice, oratz 
w osiedlu robotniczym Rost a me­
wie powstały nowe przedszkola.

W pracy dla dobra młodzieży 
s>z'kolnej wielką pomoc okazują 
komitety rodzicielskie. Przy 
szkole w Janowcu opieka ma­
terialna takiego komitetu za­
pewnia młodzieży codziennie 
ciepłe śniadania, opieka zaś 
wychowawcza przyczynia się 
do harmonijnego współżycia 
szkoły z wszystkimi rodzicami.

Podobnie jiest w Państwowej

Z dniem 1 sierpnia ub. roku 
wprowadzona została w Ostro 
wie publiczna gospodarka lo­
kalami. Od tej chwili do koń 
ca ub. roku wpłynęło do Pre­
zydium MRN 1313 podań o 
przydział mieszkania- Dotych­
czas przyznano 207 nreszkań 
rodzinnych oraz 139 dla sa 
motnych. W chwili obecnej w 
Wydziale Gospod. Komunal­
nej i Mieszkarfowej przy 
MRN pozostaje 867 podań 
niezałatwionych Celem ich 
gruntownego zbadania Podko­
misja Mieszkaniowa 
listę pierwszeństwa.
dzono bowiem, że w tej chwi­
li potrzeba 100 mieszkań ro­
dzinnych, a dalsze padania 
można będzie załatwić w póź­
niejszym terminie, (bdc)

ustaliła 
Stwier-

Rolniczy Dom Towarowy 
w Krotoszynie 
pracuje przykładnie

Praca Rolniczego Domu To- 
■warwego w Krotoszynie spoty­
ka się z dużym uznaniem rolni­
ków powiatu. Nc dziwnego, sko­
ro płan roczny wykonany zo­
stał w 177%. Sprężyste kierow­
nictwo ob. Henryka Łukom- 
- ki ego, oraz ofiarna ipraoa sprze­
dawców z przodownicami Anną 
Płócienni czak, Józefą Skrzyp­
czak, Wandą Kolanowską i Sta­
nisławą Konieoziną na ‘ czele, 
pozwoliły na tak wysokie wy­
konanie planu. Przez doskona­
łe zaopatrzenie swoich 12 dzia­
łów oraz sprawną i uprzejmą 
obsługę, zdobyli sobie pracow­
nicy RDT w Krotoszynie zaufa­
nie wszystkich klientów. Przy­
czyniła się również do tego 
praca komitetu członkowskiego, 
który zawsze sprawiedliwie roz­
dzielał towary deficytowe, (idc)

W majątku Treebosz w Ze 
spole PGR 
Bojanowa 
nowoczesną 
przyszłym 
się dalszą 
która pomieści 
zwierząt futerkowych. Ferma 
nutrii w Trzeboszu stanie się 
jedną z największych w Pol­
sce. (wt)

Gościejewice koło 
oddano do użytku 
fermę nutrii. W 
roku przewiduje 
rozbudowę fermy, 

2000 sztuk

Ekspresem
K/T ówl się o nasze| poczcie, 

że tempem swojej pracy 
przypomina niekiedy żółwia. 
Jest to złośliwość krzywdząca. 
Krzywdząca obie strony.

Oto przykład:
W Żarach istnieją 

graficzne, gdzie jest 
wypłacania zarobków 
10 każdego miesiąca, 
celu żarskie zakłady w pierw­
szych dniach miesiąca wysyłają 
wymagane sprawozdania i ra­
porty do swoich władz okręgo­
wych w Zielonej Górze. Wy­
syłają listem ekspresowym. U- 
czynjono podobnie i w stycz­
niu br. Nadano 4 stycznia 
„Eksprass” w Urzędzie Poczto­
wym w Żarach. Doszedł on do 
odległej o 50 km Zielonej Góry 
w dniu 9 stycznia. Po 5 dniach. 
Osiągając tempo 10 kilometrów 
dziennie, czyli 416 metrów na 
godzinę..

Jak widzimy, poczta żarska 
pracuje sto razy szybciej od 
żółwia (który rzadko kiedy 
przekracza 5 m na godzinę), a 
mimo to robotnicy zakładów 
graficznych musieli czekać kil­
ka dny na wypłatę.

Co czynić?
Poprosić pocztę żarską, aby 

jednak postarała się zmienić 
tępo.

I to — ekspresem.
JASKI

zakłady 
zwyczaj 
w dniu 
W tym

Szkole Ogólnokształcącej w 
Żninie, gdzie komitet rodziciel­
ski umożliwił młodzieży spot­
kania iz racjonalizatorami pra­
cy miejscowych zakładów pro­
dukcyjnych, urządził wiele kur­
sów tak naukowych jak i spor­
towych.

W powiecie czarnkowskim 
Wydział Oświaty zorganizował 
5 kursów dla pracującej mło­
dzieży, :z których 
korziysta młodlzi eż 
różnych gromadach, 
łach podstawowych 
się akcję dożywiania, z której 
korzysta 720 dzieci. Niedawno 
najbardziej potrzebującym u- 
dziedono również pomocy w o- 
dzieży. Nie zapomina się także 
o sierotach, iz których 90 znaij- 
duije się pod opieką Wydziału 
Oświaty. W szkołach zawodo­
wych i ogólnokształcących tego 
powiatu 24 sieroty kształcą się 
na koszt państwa.

W noworocznej wycieczce do 
Poznania, urządzonej pinzez To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci w 
Czarnkowie, wzięło udział pra­
wie 50 dzieci małorolnych chło­
pów, członków spółdzielni pro­
dukcyjnych i pracowników 
PGR-ów.

W Zielonej Górze na konfe­
rencji kierowników referatów 
opieki nad dzieckiem już teraz 
dyskutowano o letnich wcza­
sach dla młodzieży szkolnej. 
Dokonano zatwierdzenia odpo­
wiednich miejscowości i do­
mów, co znacznie usprawni pra­
cę i pozwoli już teraz dokonać 
przydziału.

Młodzież szkolna docenia te 
wysiłki. Odpowiada na nie ser­
decznie, wywdzięcza się za nie, 
włącza się w życie kraju.

Koło Chemików przy Państw. 
Liceum w Ostrowie wykonało 
w wakacjach zim,owych pod 
kierownictwem swego prof. Bo- 
rusiaka 10 kompletów ize szkła 
do doświadczeń chemicznych. 
Komplety te młodzież złożyła 
jako dar noworoiczny dla O-

przeważnie 
wiejska w 
W 9 sziko- 

prowadzii

środka Metodycznego Chemii w 
Ostrowie, wzbogacając tę szko­
łę podstawową o niezbędny 
sprzęt chemiczny.

Młodzież ze Środy wzięła 
udział w sesji Pow. Rady Naro­
dowej, aby poznać isię tak z 
przebiegiem obrad rad narodo­
wych, jak i potrzebami i osiąg­
nięciami swego powiatu.

O tym, że młodzież dobrze 
rozumie zadania stojące przed 
nią, świadczą może najlepiej* 
słowa młodego junaka iz bryga­
dy SP Józefa Gandy z Nowej 
Wsi, który powiedział: „Służę 
w meiji brygadzie i z radością 
uczę się tu i ipracuiję, a praca 
moja przyczynia się do przebu­
dowy wsi i do dobrobytu mas 
pracujących".

Każdy dobry czyn przynosi 
nagrodę. Dla nas starszego po­
kolenia prawdziwą nagrodą jest 
zrozumienie przez młodzież jej 
zadań. Nasza młodzież jest co­
raz lepsza. Toteż coraz rzadsze 
są takie wybryki chuligańskie, 
jakich dopuszcza się wieczorem 
młodzież Kórnika, która złośli­
wie alarmuje dzwonkami sygna­
łowymi zmęczony całodzienną 
pracą personel apteczny.

(Na podstawie listów ko­
respondentów opr. SK.).

KRONIKA

Słonice w. 
zach.

CZWARTEK

Antoniego,

Księżyc w.: 22.09
zach.: 9.44

STYCZEŃ

Jana

7.56
16.09

Zachmurzenie zmienne, na 
południu kraju na ogół duże, 
z przelotnymi opadami deszczu 
lub śniegu. Chłodniej. Tem­
peratura maksymalna do około 
-j-3 st, C. Wiatry dość silne 
lub silne i porywiste z kierun­
ków zachodnich.

TPPR

Nowa wzorowa 
szkcfa wieiska

Nową, wzorową szkołę otrzy­
mały' dzieci wiejskie w Mo­
chach (powat Wolsztyn). Gmach 
ten posiada wszystkie potrzeb­
ne urządzenia, łącznie z obszer­
ną salą gimnastyczna, która 
pozwoli na całoroczne systema­
tyczne ćwiczenia gimnastyczne, 
a tym samym podniesie spraw­
ność fizyczną uczniów.

Ludność Moch i okolicznych 
gromad z dumą i radością po­
witała budowę nowej sz.koły. 
Miejscowe nauczycielstwo i 
kierownik szkoły ob, Weiss du­
żo włożyli wysiłku w zorga­
nizowanie i skompletowanie u- 
riządzeń i pomocy naukowych 
w tej szkole. (Ska)

1

Teałry

Rysunek bez słów

Najlepsze 
kola TPPR 
w rawickim

Zarząd Powiatowy
w Rawiczu przeprowadził w 
ostatnim czasie kontrolę 
wszystkich kół w powiecie i 
stwierdził, że najlepiej pracu­
je koło przy Urzędzie Poczto­
wym w Rawiczu, dalej nau­
czycielskie w Miejskiej Gór­
ce, pracownicy: MRN w Ju­
trosinie i koło Państw. Domu 
Pracy w Bojanowie. Z kół 
PGR-owskich wymienić nale­
ży pracowników majątku w 
Tarcholinie, a z kół chłop­
skich koło w gromadzie Sie- 
lec Stary, gdzie prezesem 
jest Marian Staniszewski. Z 
pozostałości gotówkowych z ub. 
roku zasilono wszystkie koła 
w materiały świetlicowe, al­
bumy, fotogazetki i teki pre­
legenta.

W Szkole Podstawowej nr 
3 w Rawiczu czynny jest 
kurs języka rosyjskiego, w 
którym udział biorą pracow­
nicy MRN i Pow- Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych w 
Rawiczu. Zgłosili się także 
pracownicy Pres- PRN w Ra­
wiczu. ale jakoś na kursie ich 
nie widać. Przewodn. PRN 
Władyśław Pioch winien przy 
pilnować, aby ci co się zgło­
sili,, jednak na kurs przy­
chodzili. (wt)

Dyżur pełni: Szpital 
nr 2 (chirurgia), ul. 
Szpital Miejski nr 2 
ul. Garbary

Miejski 
S. Engla 
(interna)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.), narożnik ul. Marce- 
lińskiej — Centrala tel. 62-70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel 64-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 8'9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA', Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14 30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 
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OPERA — g 19 
„Eugeniusz Oniegin

POLSKI — g. 19
„Mizantrop"

NOWY — g. 19 
„Awans"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA — 
g 17 „Osjem lalek t 
jeden miś"

Kina
APOLLO — g 16,18 120 

„Grzesznicy bez wi­
ny" (od lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Dzie­
ci ulicy" (od lat 14), 
g. 16. 18 i 20 „Jedno­
dniowi milionerzy" — 
(od lat 14)

MUZA — g. 16, 18 1 20 
„Wielka siła"

RIALTO —q 16 18 i 20 
„Bohaterowie Mandżu­
rii" (od lat 7)

WARTA — aKtualności 
q 11 1 12 młodzieżo­
we q 14 i 16 — „Przy­
gody Nasredina"; q 
18 i 20 „Wesołe zawo-

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

PIAST — g. 19 „Opo­
wieść leśna" (od lat 7)

FOTOPLASTIKON
g. 10—22 — „Paryski 
ogród zoologiczny i 
botaniczny"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I oołowy XIX 
wieku" (g.

ARCHIWUM 
STWOWE 
tego 41z43 
kopolska i
dokumencie archiwal­
nym" (q 10—16).

CBWA ul Marcinków 
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
Inżynierskie) w Po­
znaniu" (g 10 — 1Ri 

ŚWIETLICA ĄR1 PLA
STYKÓW, ul. 27 Grud-
/

13—19)
PAN- 

23 Lu- 
„Wiel-

Poznań w

ul.

nia 4 — „Wystawa o- 
brazów i rysunków 
Ireny Zmarzlińskiej- 
Dzisiewskjej ' tg. 10 
— 181

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE, ul. Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzie 
szkodniki ogrodów i 
sadów" (g. 9 —

POLSKIE '------
STWO
CZNE, 
skiego 
socjalistyczny w foto­
grafii" (g. 16—19)

Radio

16).
TOWARZY- 

FOTOGRAFI- 
ul. Paderew- 

7 — „Realizm

Program II
fala Poznania 249 m 

W i a d o -> ś i
5.05, 6.30, 7.55,
18.50 (P f>|, 21,

Koncerty:
5.10 — muzyka 
ska, 6 50 — ork. 
dolinistów. 7.20,
rozrywkowy, 14.15 —

17,
23 50

pol- 
man-

7.45

dla wszystkich, 15.10 
utwory Giiega, 16.20 
(P-ń) — czeskie pieśni 
masowe i młodzieżo­
we, 16.50 (P-ń), — arie 
operowe, 17.15 — ra­
dziecka muzyka ludo­
wa, 17 30 — „Dla każ­
dego coś miłego", — 
19.05 (P-ń) — „Nasze 
chóry śpiewają", 20.35 
kantata pt. „Warszaw­
ski murarz", 21.30, 
22 10 — kameralna
muzyka polska, 22.30 
orkiestry symfonicz­
nej

Audycje inne:
6.15 (P-ń) — „Sprawa 
jest prosta", 6.18 (P-ń) 
,,O czym rolnik powi­
nien pamiętać", 13.30 
i 13.55 szkolna, 15.30 
dla dzieci, 16 Wszech­
nica Radiowa, 16 3o 
(P-ń) — fragment po­
wieści „Rozmowa z 
generałom", 17.05 — 
odpowiedzi ..Fali 49 , 
ją 30 — Wszechnica
Radiowa, 19.20 (P-ń) 
z życia partii, 
muzyka i aktualności, 
20 — poetyckaGŁOS Nr ,!5

WIELKOPOLSKI «tr. 6 AB


